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30 sierpnia
odbędzie się
w Warszawie

ogólnopolska

konferencja
Frowłw Narodowego

Dnia 27 sierpnia br. t

inicjatywy KC PZPR od­
było się posiedzenie przed
stawicieli stronnictw po­
litycznych i organizacji
społecznych, na którym
postanowiono zwołać na

dzień 39 sierpnia do War­
szawy ogólnopolską kon­
ferencję Frontu Narodo­
wego w sprawie kampa­
nii wyborczej do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Cena 15 groszy

Gazeta
KraKouiska

Organ KW Polski©] Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Wyclimmy
ooą młodzież

mg leręcycSi painstów
Nauczyciele z Wadowic

do radzieckich kolegów

KRAKÓW
W poniedziałek 25 bm.' o-

braciowali w Andrychowie paa-
czycieie pcw. wadowickiego.
-Referat okolicznościowy wy­
głosi! kierownik Wydz. Oświa­
ty pj;\ w Wadowicach -- oi).
FILIPEK. W dyskusji zabie­
rało glos wielu zebranych, po-
rtiizając- problemy łączące się
z wychowywaniem młodzieży.

Zebrani dokonali wyborów
swego przedstawiciela na kra*
Jcwy zjazd przodujących nau­
czyć lei:, który odbędzie się we

wrześniu w Warszawie. Dele­
gatem wybrano nauczyciela ze

szkoły podstawowej w Wado­
wicach — Zygmunta NIEM­
CA, niezwykle ofiarnego w

pracy 'i <xluanego. młodzieży,
Na zakończenie konferencji

zebrani uchwalili wysianie, li­
stu oo nauczycieli bohaterskie-

go Stalingradu, W liście czy­
tamy:

,.ljrodzy Koledzy!
Waszym wzorem zebraliśmy

się my, nauczyciele pow. wu-

dowickiego, na konferencji
sierpniowej, by omówić swo­
je osiągnięcia i wytyczyć sobie
dalszą drogę do jasnego i ra­
dosnego jutra dla, nas i poko­
lenia, które wychowujemy na

twiadomyćh i bojowych twór-
tów socjalizmu.

W podniosłej atmosferze i w

ogniu dyskusji wykuwamy pla--
■ny naszej pracy idąc za wska­
zaniami towarzysza J. Stalina
i towarzysza B. Bieruta.

Wraz z Wami cieszymy się
ze wspaniałego rozwoju kultu­
ry i oświaty w Waszym kraju,
ze wspaniałych . perspektyw,
które nakreślone zostały w dy­
rektywach na XIX Zjazd
WKP(b) w sprawie 5-letniego
planu rozwoju. ZSRR.

Życzymy Wam nowych wspa­
niałych osiągnięć w pracy nad

wychowaniem młodzieży radzie­
ckiej, osiągnięć w wielkim
dziele budowania komunizmu
w Waszym kraju. Idąc za TFa-
szym przykładem będziemy sta­
rać, się wychować naszą mło­
dzież na gorących patriotów,
na niezłomnych bojowników po­
koju.

Niech żyje wielki Związek
Radziecki i Jego Wódz towa­
rzysz Stalin!

Niech żyje wieczysta przy­
jaźń narodu radzieckiego i pol­
skiego!"

Uchwała Prądy Państwa
w przedmiocie ustalenia podziału

obszaru państwa na okręgi wyborcze,
liczby posłów jaka ma być wybrana z każdego okręgu

oraz siedzib okręgowych komisji wyborczych
WARSZAWA

W 92 proc, wywiązała się już wieś krakowska
z sierpniowego planu skupu zboża

Miesięczne plany przekroczyły również

powiaty Bochnia i Miechów
W setkach gromad naszego województwa chłopi pracujący coraz bardziej wzmaga­

ją swe wysiłki w walce o terminowe wypełnianie obowiązków wobec państwa. Zbli­
żające się dożynki Ogólnopolskie mobilizują ich do rozwijania współzawodnictwa w

szybkim i całkowitym wykonywaniu planów dostaw.

Wzmagająca, się intensywność pracy akty­
wu wśród chłopów, a zwłaszcza aktywu gmin­
nego powoduje, że realizacja planów skupu
w wielu powiatach postępuje szybko naprzód,
podnosząc procent wykonania wojewódzkiego
planu dostaw zboża. W dniu 26 bm. procent
ten wynosił już 92,6.

W dostawach zboża nadal przoduje pow.
Olkusz, który plan sierpniowy wykonał już
w 142,4 proc, (w dniu 26 bm.). Po Olkuszu
następuje w kolejności pow. Oświęcim —

122,7 proc, oraz pów. Bochnia i Miechów,
które w dniu 26 bm. przekroczyły miesięczne
plany.

Również szereg pozostałych powiatów zbli­
ża się do wykonania planu sierpniowego. —

Obrazuje to poniższa tabelka:

Rada Państwa powzięła następującą uchwałę:

Uchwała Rady Państwa z dnia 25 sierpnia 1952 r.

w przedmiocie ustalenia podziału obszaru państwa na okręgi wyborcze, liczby posłów,
jaka ma być wybrana z każdego okręgu oraz siedzib okręgowych komisji wybor­
czych.

Na podstawie art. 10 ust. 1 usta­
wy z dnia 1 sierpnia 1952 r. — Or­
dynacja Wyborcza do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej —

Rada Państwa postanawia:
ODla przeprowadzenia wyborów

do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej obszar państwa

Wykaz okręgów wyborczych
Załącznik do uchwały Rady Państwa z dnia 25 sierpnia 1952

Liczba jm-
slów, jaka
ma być wy- ^edziba Okręgowej
brana w Kcmrsjt Wyborczej

okręgu

dzieli się na 67 okręgów wybor­
czych.
,-j\ Granice i numery okręgów wy-

borczych, liczbę posłów, jaka
ma być wybrana z każdego okręgu
oraz siedziby okręgowych komisji
wyborczych określa wykaz okręgów

wyborczych stanowiący załącznik
do niniejszej uchwały.
r»\ Uchwała wchodzi w życie z
- 7/ dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej
Przewodniczący Rady Państwa

(—) BOLESŁAW BIERUT

r

v“ Granice okręgu

o

Liczba po-
S'’’’kvf 3w’r Siedziba Okręgowej
bron? w"’ Xom;Sji Wyborczej

okręgu

~ T Granice okręgu
i•
o

1. m. et. Warszawa 15 m. et. Warszawa 5. pcw. ostrowski
„ pułtuski 5 Pułtusk

2 pow. grod zisko-mażpw ięc k i

„ grójecki
,. nowodworski
„ piaseczyński
„ pruszkowski

m. Pruszków
m. Żyrardów

'.i. ,, wołomiński
... ,.. .

8 Pruszków

6. pow. ciechanowski
„ makowski
„ mławski
„ ostrołęcki
,, przasnyski

6 Przasnysz

3. pow. garwoliński
„ miński
„ otwocki

5 Mińsk Mazowiecki

7. po.w. siedlecki
„ sokołowski
„ węgrowski

m. Siedlce

5 Siedlce

4. pow. goBtynińskl
„ płocki
„ płoński
„ sierpecki

sochaczewski
m. Płock

Płock

8. m. Łódź TO ni. Łódź

7
9. pow. łaski

„- sieradzki
m. Pabianice

5 Pabianice

Naszą ofiarnością w pracy i nauce

zbudujemy szczęśliwą przyszłość
Listy nauczycielstwa i młodzieży

do Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA
Przed przystąpieniem do pracy w nowym roku szkol­

nym nauczycielstwo i młodzież w serdecznych listach prze
syłają Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi wyrazy czci
i szacunku. Równocześnie nauczycielstwo i młodzież

zapewniają, że dołożą wszelkich starań, aby osiągnąć w

nowym roku szkolnym lepsze wyniki w pracy i nauce.

„Pragniemy, aby bieżący
rok szczególnie bogaty w hi­
storyczne wydarzenia w życiu
naszego państwa również w na

szych szkołach zaznaczył się
wydarzeniami o przełomowym,
decydującym znaczeniu — pi-
szą m. in. dyrektorzy techni­
ków rolniczych i pracownicy
administracji szkolnej zebrani
na konferencji w Centralnej
Szkole POM i Spółdzielczości
Produkcyjnej w Ursynowie. —

Szczególną uwagę zwrócimy
na przepojenie naszej młodzie­
ży zasadami moralności socja­
listycznej 1 poczuciem obo­
wiązku wobec ludowej ojczy.
zny.

Starać się będziemy, aby
nasze ośrodki szkolne były o

gnlekami wysokiej kultury rol­
nej, promieniującej na środo­
wisko. Będziemy wykorzysty.
wać wszystkie środki masowe­
go oddziaływania dla upo­
wszechnienia zdobyczy wie­
dzy 1 techniki rolniczej. W

ścisłej łączności z PGR, POM
1 terenowymi wydziałami roi.

nictwa, pomni Waszych wska-

eań, które daliście nam w re­
feracie na historycznym VII

Plenum KC PZPR, będziemy
konsekwentnie dążyć do przy­
śpieszenia socjalistycznej prze
budowy wsi, utrwalenia pod­

staw sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i zacieśnienia spójni
między miastem j wsią".

Listy z gorącymi synowski­
mi pozdrowieniami i wyraza­
mi czci 1 szacunku przesłała
Prezydentowi Bolesławowi Bie­
rutowi również młodzież.

„Zapewniamy Cię, ukocha­
ny Towarzyszu Prezydencie, że

wiernie stać będziemy na stra­
ży zdobyczy, zawartych w no­
wej. ludowej Konstytucji i do­
łożymy wszelkich starań i wy­
siłków, aby prawo to ugrunto­
wać 1 utrwalić — czytamy m.

in. w liście od młodzieży'
ZMP-owskiej 1 niezbrgahtzo-
wanej z fabryki Urządzeń Te­
chnicznych „Wiochy". — Na­
szą ofiarnością w pracy 1 na­
uce, w walce o realizację Pla­
nu 6-letniego i pokój zbudu.

Jemy szczęśliwą przyszłość dla
siebie i przyszłych pokoleń".

Dziękując' Prezydentowi Bo­
lesławowi Bierutowi za troskli­
wą opiekę państwa ludowego,
dzieci pracowników z gnilni
nych spółdzielni woj. poznań­
skiego. przebywające na ko­
loniach. letnich piszą: „Zobo­
wiązujemy się w przyszłym
roku szkolnym do polepszenia
wyników w nauce 1 w pracy

społecznej. Postaramy się
być godnymi obywatelami Pol­

ski Ludowej. Na każdym kro­
ku przykładem będziesz nam

Ty, kochany Prezydencie. —

Będziemy kroczyli Twoimi śla­
dami do Polski Socjalistycz­
nej. Tobie kochany nasz Oj­
cze Prezydencie życzymy z

całego serca długiego, zdro­
wego i pełnego radości życia".

1 września

rozpoczyna się
nawy rok szkolny

WARSZAWA

Ministerstwo Oświaty I Central­

ny Urząd Szkolenia Zawodowego
ustaliły dzień 1 wrzeinia Jako

termin uroczystego rozjioezącls
nowego inku szkolnego 19S2S3 w

szkołach ogólnokształcących, z»-

kładach kształcenia nauczycieli
I szkołach zawodowych wszyst­
kich typów.

Podczas uroczystości uczniowie

szkół ogólnokształcących wysłu­
chają radiowego przemówienia mi­
nistra oświaty Witolda Jarosiń­

skiego, zaś uczniowie szkół zawo­

dowych — transmitowanego przez

radio przemówienia prezesa Cen

tralnege Urzędu Szkolenia Zawo.

dowsgo _

Janusza Zarzyckiego.
Na program uroczystości rozpo

czącia roku wi wszystkich szko

łach złożą sią przemówienia kie­
rowników I dyrektorów szkół oraz

przedstawicieli młodzieży,
W szkołach podstawowych cen­

tralnym punktem uroczystości bę­
dzie powitanie dzieci wstępują­
cych do 1-ej klasy w roku uchwa­
lenia Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

10. pow. brzeziński
>»

»,

m.

kutnowski
łęczycki
łódzki:
Zgierz

6 Zgierz

JJFL, .

11. pow. piotrkowski
rairfomsizezflńsiki 9. Piotrków
wieluński

m. Piotrków

12. pow. łowicki
rawski ’

.

skierniewicki ■
5 Skierniewice

m. Tomaszów Mazowie ćki

13. pow. bydgoski
■’ chojnicki

sępoleński 7 Bydgoszcz

»,

tucholski
wyrzyski

m. Bydgoszcz

14. pow. inowrocławski
>• mogileński

szubiński
-• toruński

żniński
6 Inowrocław

rn. Inowrocław
m. Toruń

15. pow. aleksandrowski
»» liipnowski

włocławski
S Włocławek

m.
' Włocławek

16. pow. brodnicki
chełmiński .

>»
»>

grudziądzk.
rypiński 6 Grudziądz

», świecki
wąbrzeski

m. Grudziądz
• 7 m. Poznań 6 Poznań

pow. kaliski
kolski
turecki

6 Kalisz

ni. Kalisz

pow. jarociński
kępiński
krotoszyński 5 Ostrów Wlkp.
ostrowski

m. Ostrów Wlkp.

), pow. gnieźnieński
„ koniński
„ środzki 6 Gniezno
„ wągrpwlecki

wrzesiński
m. Gniezno -

(Ciąg dąlpzy na str. J)

Powiat
Olkusz
Oświęcim
Bochnia
Miechów
Kraków
Chrzanów
Brzesko
Myślenice
Dąbrowa Tarr
Tarnów
Nowy Sącz
Żywiec
Wadowice
Limanowa
Nowy Targ

Nie we wszystkich

Proc. wyk. planu
142,4
122.7
109.9
101,6
93.1
91.7
80.0
77.7
74.5
71.6
66.9
45.5
39.6
38.1
34.2

jednak powiatach —

sprzedając zamiast 76 kg 186 kg mięsa mlę^
ko sprzedał w całości, zboże tez. W tej samT
wsi Stanisław Szarek zamiast 44 kg dcstąMł
253 kg żywca, mleko 1 zboże dostawia w,-ter­
minie. Pierwszy w gm. Łącko (pow. nołrosą-
decki) wypełnił obowiązki wobec państwa
małorolny chłop Józef Faron, wzywając je­
dnocześnie wszystkich innych chłopów"pracu-
jących na terenie gminy do współz/.wodnic- ■
twa dla uczczenia centralnych dożynek w 1
Krakowie. W pow. żywieckim przoduje m. ■
in. małorolny chłop Karol Jasąózorowski z

Rajczy, który wywiązał się w pełni ze wszy­
stkich obowiązków na rok bielący z podat­
kiem włącznie.

M. in. szereg gmin w pow. olkuskim o-

prócz dalszych postępów w dostawach mleka
1 żywca oraz wpłatach podarku, wzmaga wy­
siłki w realizacji rocznych planów dostaw
zboża. Gm. Bolesław plan miesięczny wy­
konała Już w 310,2 proc., Pilica — 205
proc., Kidów — 172,2 proc., Skala 161 proc.,
Rabsztyn — 154 proc., Żarnowiec — 151
proc., Sławsków — 121 proc!. Minoga —j
123,6 proc., Ogrodzieniec — 108 proc.

*

W niektórych gromadach widzlmjf Jednak
6łabe tempo realizacji planów dćstaw.

Dzieje się to zwłaszcza tam,z gdzie (
kułacy usiłują wszelkimi sposobami hamo­
wać dostawy zboża i gdzie bes uzasadnienia

toleruje się próby machinacji z ich strony.
Dlaczego np. kilka gromad gminy Łęg

Tarnowski wykonało dopiero kilkadziesiąt
procent plsnu sierpniowego? Wielu chłopów ■
małorolnych i średniorolnych w tej gminie >

wykonało Już przecież roczne dostawy. Np. ,

J. Woźny wykonał swój roczny plan dostawy 1
w 112 proc., Helena Cygan w 235 proc., i

Jan Maziarz w 140 proc., Fr. Rodak w 135 ;

proc, i inni. Ale wysiłek ich sabotują ku- ;

lacy hamując .pełne wykonanie planu gmin- •

ńego. Kułaczka Feliksa Warzałą posia- .

daczka 23 ha, zalega do dziś z 4113/ kg zboża •

i bezczelnie głosi dotąd, że mię >będzie od­
stawiać... Za nią idą jej poplecznicy, nie

dostawiając ani kilograma zboża: Jan Sta-
rzak zalegający z 1135 kg, Maria Merchut
z 1510 kg i inni. I

. Aktyw gminny nie może dopuścić do tego,
aby kułacy podważali plany wywiązania się z

obowiązków wobec państwa. Aktyw winien po­
kazać chłopom, kto przeszkadza w wykonaniu
planu w terminie, a. w stosunku do opornych
kułaków winny terenowe organy władzy wy­
ciągnąć wszystkie te konsekwencje, które

przewiduje dekret o obowiązkowych dosta­
wach zboża. (lp)

iak to wynika z tabelki — realizacja planów
dostaw przebiega w należytym tempie. Trzęoa
również stwierdzić, że w powiatach pomyśl­
nie realizujących plany dostaw zboża., na ogol
i wypełnianie pozostałych obowiązków wonec

państwa postępuje szybciej i na odwrót — w

powiatach wolniej realizujących dostawy zbo­
ża, wykonywanie 1 pozostałych obowiązków
przebiega gorzej. Stąd wynika, że wysiłki
aktywu w zmobilizowaniu chłopów do wy­
pełniania wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa śą nie jednakowo nasilone w poszczegól­
nych powiatach, są daleko niedostateczne. —-

Pozostające w tyle powiaty ich org. partyjne
muszą zwracać więcej uwagi na wciąganie cio
pracy coraz szerszego aktywu gmin 1 gro­
mad na coraz pełniejsze umasawlanie ruchu
współzawodnictwa w czynie dożynkowym
rozwijającym się wokół apelu chłopow z Ja-

stwi.
Zobowiązania z okazji dożynek ogólno­

polskich .mobilizują coraz to nowe rzesze

chłopów do zdobycia pierwszeństwa w

wypełnianiu powinności wobec państwa.
W gm. Otfin-ow (pow. dąbrowsko-tarnow-
ski) małorolny chłop Wojciech Hajdas' z

Siedliszowic wywiązał się już w ramach czy­
nu przeddożynkowego z dostawy żywca,

Równomiernie wykonywać wszystkie obowiązki
wobec państwa

Powiat żywiecki zrealizował Już w 103 proc,

sierpniowy plan spłaty
Z każdym dniem wzrasta tempo walki o

wywiązanie się przedterminowo i ponad plan
wsi krakowskiej nie tylko z obowiązku sprze­
daży- zboża dla państwa ale 1 z wszystkicn
innych zobowiązań, do czego mobilizuje chło­
pów apel podjęty przez gromadę Jastew. W
całym naszym województwie chłopi przystą­
pili już do spłaty drugiej raty podatku grun.

towego.
Na czoło w obecnej chwili wysunął się w

naszym województwie powiat Żywiec wyko­
nując na dzień 25 bm. swój sierpniowy plan
Opłaty podatku gruntpw^go w 103,7 proc.

, Są jednak i takie powiaty, gdzie spłata
podatku gruntowego nie przebiega jeszcze
zadowalająco. W szeregu wypadków przy­
czyną tego jest fakt, że aktyw zająwszy się
sprawą wywiązania się wsi ze skupu zboza
zaniedbał równocześnie prowadzenie pracy
politycznej wokół realizacji przez wieś in­
nych obowiązków jak np. podatku. Do takich
powiatów zaliczyć należy Nowy Sącz (66,8
proc planu) oraz Limanową (30,5 proc, pia-
nu)’ *

Stryszawa to Jedna z tych gmin powiatu
żywieckiego, która przoduje w spłacie podat-
ku gruntowego. Sierpniowy plan spłaty wy-
konano tam na dzień. 24 bm. już prawie w

100 proc. ,Wielu chłopów z gminy Stryszawa wpła­
ciło podatek gruntowy Już w pierwszych
dniach sierpnia br. zaraz po doręczeniu im
wezwań. Dobry przykład dali aktywiści i
członkowie partii, którzy pierwsi przed In­
nymi uregulowali swoje należności finanso­
we Tak np. sekretarz ZOG ZSCh tow. Ba-
rzycki jako pierwszy w gromadzie Lachowi­
ce zapłacił u sołtysa podatek gruntowy, Wi--
dząc przykład sekretarza ZOG ZSCh chłopi
A. Walćza-kowski, Sz. Gustof, W. Boczek 1
wielu innych, którzy dotychczas zwlekał ,

również uregulowali swoje zobowiązania fi­
nansowe. Nie zwlekał także, z zapłatą podar­
ku sołtys gromady ob. Wątroba. Pod wpły­
wem przykładu danego przez członków partii
1 sołtysa" gromady, chłopi z Lachowic maso-

-

i

i

i

podatku gruntowego
wo przystąpili do spłacania podatku grunto­
wego. W ten sposób gromada Lachowice
stanęła- na pierwszym miejscu w spłacie po­
datku spośród pozostałych gromad tej gmi­
ny, a nawet i w powiecie żywieckim.

*

Są także w stryszawgkiej gminie gromady
takie, które w spłacie podatku pozostały
znacznie w tyle. Do takich należy zali­
czyć gromady Kuków, Targoszów i Krze­
szów. Z 'gromad tych zaledwie po kil­
ku chłopów zapłaciło dotychczas podatek.
Okazuje się, że zły przykład dają
innym chłopom w tych gromadach sołtysi,
którzy sami dotychczas nie wywiązali się z o-

bowiązku, a co gorzej nie wykazują jak dotąd
ładnego zainteresowania tąsprawąuważając, że
na spłatę podatku jeszcze czas, że w tej chwili

ważniejszy jest skup zboża. Podjętej obowią­
zanie przez chłopów z gromady Kuków .ure­
gulowania w 100 proc, przed terminem po­
datku gruntowego nie Jest również realizo­
wane, bowiem 1
dotąd nie wiadomo
wpłat. Mogliby wprawdzie podatek chłopi
płacić w GRN, ale ta jest odległa o kilka k
metrów.

Inaczej jest w gromadach, Koszarawa 1

Stryszawa, które idąc śladem Lachowic nie
pozostają w tyle z wpłatami. W gromadach
tych, tak jak 1 w Lachowicach pierwsi ure­
gulowali swoje zobowiązania finansowe człon­
kowie partii i beapartyjnl aktywiści tacy.'jak
np. tow. tow. Wllczęga .(sołtys), W. Puda, J-

Skrzypek (prac. GRN), k. Drobnica i inni.
*

I tak dzień w dzień. Przez biuro referenta,
podatkowego GRN w Stryszawie przewija się
mnóstwo interesantów, a wszystkich kieruje
tu jedna sprawa: sprawa uregulowania w ter­
minie podatku gruntowego. Chłopi pow. ży­
wieckiego doceniają ważność terminowej spła­
ty jego i wiedzą, że realizacja zobowiązań fi­
nansowych na czas, to ich- podstawowy obo­
wiązek. i T. CIEŚLAR

£

Ił.
.

tamtejszy sołtys nie przyjmuje
demo dlaczego od chłopów

.................. i za-

kilo-

Najmłodszy uczestnik
Wyścigu Dookoła Polski — Błaszczyk

otrzymał nagrodę redakcji „Gazety Krakowskiej1’
KRAKÓW

W serdecznej atmosferze odbyło się w dniu 28 bm.

spotkanie kolarzy, uczestników Wyścigu Dookoła Polski
z przodownikami Nowej Huty. W Domu Kultury powi­
tał kolarzy jeden z pierwszych budowniczych Nowej Fiu­
ty — przodownik pracy Wadowski.

W imieniu kolarzy przodo­
wnik wyścigu Wójcik, po wrę­
czeniu Wadowskiemu propor­
czyka przyrzekł, iż kolarze, po
zakończeniu Wyścigu w swo­
ich zakładach pracy będą pra­
cować według wzorów budow­
niczych Nowej Huty 1 dołożą
wszelkich starań, by w przy­
szłości uzyskiwać jak najlep­
sze wyniki sportowe.

Następnie przew. WKKF
tow. Pirożyńskj wręczył kola­
rzom nagrody za VIII etap Wy

ścigu Opole—Kraków. Naj­
młodszy uczestnik Wyścigu —

18-letnl ZMP.owlęc .Euge­
niusz Blaszczyk- (ZS Górnik),
pracownik Śląskich Zakładów
Mechamiczno - Optycznych w

Wełnowcu otrzymał nagro­
dę redakcji „Gazety Kra­
kowskiej", bon na 1.000
złotych do dokonania zaku­
pu w krakowskim PDT. Bła­
szczyk Jedzie w tak poważnym
wyścigu po raz pierwszy 1 w

etapie Opole—Kraków zajął 8
miejsce.

Zwycięzca VIII etapu Ulik
(Gwardia) otrzymał nagrodę
Prezydium MRN — obraz,
Prez. WRN — bón na 500 zŁ

nagrodę Gwardii —- teczkę 1
PSS — portfel. Nowoczek z

Unii otrzymał nagrodę Prez.
WRN — teczkę, oraz roczną

prenumeratę „Przekroju".
Pierwszy krakowianin, któ­

ry zajął trzecie miejsce otrzy­
mał radioodbiornik, nagrodę
PMT. portfel — dar PSS i bon
na 500 zł — nagrodę >— WRN.

Dalsi kolarze. Salyga, Ka.
piak, Wójcik, Klabiński, Hada-
sik i Królak otrzymali rów­
nież cenne nagrody.

Występy artystyczne za’<óń-
czyly uroczystości w Nc/ j
Hucie,
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Wykaz okręgów wyborczych
Załącznik do uchwały Rady Państwa

z dnia 25 sierpnia 1952 r.
(Dokończenie ze 8t>r. 1)

III rocznica
uchwalenia

Konstytucji

Jedyny słuszny sposób
rozstrzygnięcia

Wzgierskiej I problemu niemieckiego
Liczba po- Liczba pę-

gv 'Granice okręgu
słów, jata
ma być wy-

Siśiziba Ćkręgbwej Z
M

Granice okręgu
słów, jaka
ma hvć Siedziba Okręgowej

brana w Kom.sji Wyborczej s brana w Komisji WyboTczej
okręgu Okręgu

21. pow. gostyński 43. pow. głogowski
„ kościański

,. gubifek!
„ leszczyński „ kożuehowski
„ nowotomyskj 7 Leszno

,. krośnieński
„ rawicki

„ sulechowski
„ śremski
„ wolsztyński

„ szprotawski
„ wschówski

6 Zielona Góra

m. Leszno
„ zielonogórski

22. po»v. czarnkowski
,, żarSk’

„ chodzieskj
„ międzychodzki
„ Obornicki
„ pilski
„ poznański

i.■■V. m. Zielona Góra

6 Szamotuły 44. pow. wrocławski 7 Wrocław
m. Wrocław

„ BzaiKotulski
m. Piła 45. pow. górowski

,, rmllcki

23 pow. buski oleśnfoki

„ kielecki’ 8 Kielce „ oławski 5 Wrocław
„ konecki h

„ sycouski
m. Kielce „ śiódzki.

,, trzebnicki
24. pow. iłżecki

„ opatowski
,, wołowski

46. pow. bystrzycki„ sandomierski
m. Ostrowiec Sw.
m. Starachowice

;7Y■ Ostrowiec Sw.

5 Kłodzko
„ dziei-żońiOwski
,, kłodzki
„ strzeiińskl
„ ząbkowicki.25. pow. kozienick!

,, opoczyński 8 Radom
47.radomski A pow. bolesławiecki

m. Radom „ jeleniogórski
„ lubańskj
„ lwówecki26. pow. jędrzejowski; 6 Jelenia Góra

„ pimytwki
„ włosAcaowski

■T5 Jędrzejów „ zgorzelecki
,, złotoryjaki
m. Jelenia Góra

27. pow. lubartowski
48.., łukowski pow. jaworski

,, radzyński ;.g Radzyń „ kamiennogórski
,, bialski „ legnicki

,, lubiński
„ świdnicki28. pow. chełmski 7 Wałbrzych

„ krasnv&tawski 15 Chełm „ wałbrzyski
„ włocławski ? m. Legnica

m. Chełm ni. Świdnica
m. Wałbrzych

29. pow; biłgorajski.
49. pOw. głubezyck:„ £rub’eszoweki

„ tółfiaszowski n? Zamość ,. grodkowski
,. zamtflski •

,. kozielski
m. Zam&śp „ nyski

8'■i
„ prudnicki , Prudnik-----

30. pow. kraśnicki
•łir

raciborski

„ lubelski 91 Lublin ,, fitraełeoki

,. puławski
m. Lublin x t-

m. Nysa
m. Racibórz

31 pow. bielski 50. pow, brzeski

„ łomżyński 6 womża „ kluczborski

ebemiaitycki ,. namysłowski
,, wysoko-mazcwiecki ,, niemodliński 6 Opole

„ oleski
opolski32. pow. białostocki

Białystok,, sokolski 5 m. Brzeg
m. Białystok m. Opole

33. pow. augustowski 51. m. Chorzów

„ ełcki m. Katowice
8.

„ gołdapski m. Mysłowice Katowice

,, grajewski 5 iiłk m. Siemianowice

„ kolneńskj. m. Szopienice
„ olecki
,, suwalski 52. m.Bytom Nowy

m. Świętochłowice
m. Zabrze

5 Zabrze
34. pow. działdowski

„ suski
„ morąski •4” . 53. pow. lubltoiecki

„ nidzicki >;• „ tarnogórskl 7 Bytom
„ nowowiejski
„ olsztyński

7 Olsztyn m. Bytom
„ Ruda 81.

„ ostródzki
,, pasłęcki 54. pow. gliwicki

8
„ ezczycieński

m. Olsztyn
A rybnicki

ni. Gliwice
m. Rybnik

Gliwice

35. pow. bartoszycki 55. pow. bialski
„ reszelski
„ braniewski „ cieszyński
„ giżycki ,, pszczyński 7 Bielsko-Biała

„ iławecki ■■5 Kętrzyn m. Bielsko-Biała

„ kętrzyński 'i
m. Cieszyn

„ lidzbarski u ■■; . 56. pcw. będziński
„ mrągowski %

,„ piski „ zawierciański

„ węgorzewski m. Będzin
Sosnowiec„ Czeladź

„ Dąbrowa Górniczą
7

36. pow. elbląski
„ gdański
„ kwidzyński
„ mai borskj

.„ Sosnowiec
„ Zawiercie

57.
„ sztumski !8 Gdańsk pow. częstochowski
„ tczewski
ni. Elbląg
m. Gdańsk

„ kłobucki
m. Częstochowa

5 Częstochowa

58. m. Kraków 6 Krakówm. Tczew

R7. pow. kartuski 59. pow. krakowski
„ koście rskl

„ myślenicki 6 Nowy Targ
„ lęborski ,, nowotarski
„ starogardzki
„ wejherowski

8 Gdynia m. Zakopane

m. Gdynia
m. Sopot

60: pcw. bocheński
„ limanowski
„ nowosądecki

6 Nowy Sącz

38. pow. białogardzki
„koszaliński
„ kołobrzeski
„ sławieński
„ słupski
m. Koszalin
m. Słupsk

m. Nowy Sącz
■

L5 Koszalin 61. pow. brzeski
„ dąbrowski
„ tarnowski

ni. Tarnów

5 Tarnów

39. pow. bytowskl
„ człuchowskl

62. pow. oświęcimski
„ wadowicki 6 Oświęcim

„ drawski
Szczecinek

„ żywiecki
„ miastecki
,f szczecinecki

4
63. pow. chrzanowski

„ wałecki
„ złotowski

„ miechowski
„ olkuski

7 Chrzanów

40. pow gryfickl 64. pow. brzozowski
6

,, kamieński „ dębicki Rzeszów

„ nowogardzki
„ szczeciński
„ woliński

5 Szczecin „ rzeszowski
m. Rzeszów

65. pow. kólbuszowskl
„ mielecki 5 Tarnobrzeg

m. Szczecin

41. pow. chojeński „ niżański

„ chosz.czewski
„ gry fiński

„ tarnobrzeski

66.,> łobeskl 4 Stargvd Szczeciński pow. j a rosławsk1

„ myślilwrsikl „ lubaczowskl

„ pyrzycki
„ stargardzki

„ łańcucki
„ przemyski
„ przeworski

7 Jarosław

42. pow. gorzowski
„ międzyrzecki

m. Przemyśl

67. pow. gorlicki,. 6ikwlerzyńskl
„ rzepiński 4 Gorzów Wlkp. „ jasielski
„ strzelecki

„ krośnieński 6 Krosno
, suleciński

„ leski
, świebodziński

„ sanocki
m. Gorzów Wlkp. „ uętrzycki

ESI rocznicę uchwalenia Konstytucji Węgierskiej,
przypatSającą4w tłrsiu 20 sierpnia, zsiogi licznych
zakładów gracy uczciły przekroczeniem podjętych
zobowiązań. Na zdjęciu Karały Kummer, szlifierz
zakładów metalurgicznych, który zobowiązał s i ę

wykonać plan roczny do dnia 20 sierpnia 1952 r„

wykonuje obecnie plan na ! kwartał 1953 r. Karo-

ly Kuimer udziela wskazówek trsłsdemts prafcty.
kantowi. pot. — CAF

c
Barbarzyńskie

bombardowanie Phenianu

przez piratów amerykańskich
Agencja TASS donosi z Phenianu: Lotnictwo amery­

kańskie w dalszym ciągu w sposób barbarzyński bombar­
duje miasta i wsie Korei północnej.
W nocy z 26 na 27 sierpnia

dziesiątki ciężkich bombow­
ców amerykańskich ponownie
bombardowały zachodnie dziel­
nice Phenianu, zrzucając setki
bomb na ludriość cywilną. Jest
to już w sierpniu czwarty ma­
sowy nalot lotnictwa amery­
kańskiego na tę cześć miasta,
gdzie — jak oficjalnie jpodała
Koreańska Centralna Agencja.
Telegraficzna — nie ma żad­
nych obiektów wojskowych. W
wyniku bombardowania są zna­
leźne straty.

Startujące z baz amerykań­
skich w Japonii samoloty typu
„latające twierdze" — pisze
dziennik „Nodon Sinmun" —

zrzucają bomby nadal na za­
mienione w ruiny miasta kore­
ańskie i zabijają ludność cy­
wilną.

bardo wało i ostrzeliwało z bro­
ni pokładowej ludność cywilną
we wsiach położonych w oko­
licach Phenianu. Zburzono
wiele domów, są ranni i zabi­
ci. Zostały wyrządzone poważ­
ne szkody na połach ryżowych.

MOSKWA
Agencja TASS donosi z Phe­

nianu: Dnia 27 sierpnia lotni­
ctwo amerykańskie znów bom-

Nowa zbrodnia

imperialistycznych
oprawców

na wyspie Kożedo
LONDYN

Jak wynika z doniesień kores­
pondenta agencji Reutera z Fusa­

mi. dnia 11 sierpnia na wyspie
Ksżecło zostało rannych 38 jeń­
ców koreańskiej armii ludowej.

Przedstawiciel wojsk amerykań­
skich oświadczył, że żołnierze a-

merykasiscy rzucili so granatów z

gazem łzawiącym między jeńców
wojennych oraz addałi kśłka serii
z broni palnej.

Arii demagogią
ani terrorem

Egipcie przygotowuje się. nową zbrodnia. Specjalny
■trybunał wojskowy, rozpatrujący sprawę uczestni­

ków strajku w zakładach włókienniczych w Kafr el Dawar
pod Aleksandrią skazał na karę śmierci 26 robotników.
Dwóch innych „oskarżonych11, a w tym 11-letnie dziecko,
skazanych zostało na kary długoletniego więzienia.

Parę zaledwie tygodni wystarczyło, by zedrzeć maskę
z nowych władców Egiptu, Rychło się okazało, że żonglo­
wanie przez organizatorów przewrotu frazesami antyko-
rupcyjnymi było zwykłą zasłoną dymną, przy której po­
mocy gen. Mohamed Naguib i premier Ali Maher posta­
nowili wprowadzić w Egipcie dyktaturę faszystowską,
wzmóc walkę przeciwko egipskiemu ruchowi aniyimperia-
Iistycznemu i wciągnąć kraj w orbitę wojennych planów
swoich waszyngtońskich protektorów. Dziennik angielski
„Manchester Guardian" wyraźnie określił charakter i cele
zamachu stanu, stwierdzając, że „koła stojące za Nagui-
bem musiały się zdecydować na rewolucję pałacową, aby
nie dopuścić do prawdziwej".

Lud egipski wnet przejrzał plany amerykańskich krea­
tur, nie dał się oszukać demagogicznymi posunięciami rzą­
dowymi w rodzaju zlikwidowania tytułów paszów i bejów.
Natomiast zrozumiał doskonale, co oznacza np. zarządze­
nie, zezwalające na podwyższenie udziału obcych kapitałów
w przedsiębiorstwach egipskich z 49 proc, do 51 proc,
i tym samym zapewniające nieograniczoną kontrolę prze­
mysłu przez monopolistów anglo-amerykańskich, rozumiał,
że rządowy „program reform administracyjnych i społecz­
nych" jest próbą stępienia ostrza walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne ludu egipskiego.

Dowodem, że minęły czasy bezkarnego oszukiwania na­
rodu egipskiego, był potężny strajk tysięcy robotników za­
kładów włókienniczych w Kafr el Dawar. Naguib i Ali
Maher zrezygnowali szybko z demagogii i jak przystało
na obrońców feudalno-kapitalistycznego ładu, zastąpili ją
kolumnami policji i wojska, terrorem, strzałami do straj­
kujących robotników.

Polała się krew. Wielu robotników poniosło śmierć.
Setki raniono. Ponad 500 aresztowano. I dziś w więzie­
niach Mohamed Naguiba i Ali Mahera 26 patriotów egip­
skich oczekuje wykonania wyroku śmierci.

Władcy Egiptu sądzą, że tą drogą uda im się zastraszyć
lud egipski, że uda im się narzucić krajowi swoje zbrod­
nicze plany, do których m. in. należy podporządkowanie
Egiptu amerykańskim imperialistom i wciągnięcie Egiptu
do imperialistycznego spisku wojennego. Organizując za­
mach stanu przypuszczali, że uda im się oszukać lud egip­
ski i bez trudu zastąpić w Egipcie panowanie angielskich
imperialistów i ich farukowskiej kliki p&ntrwaniem impe­
rializmu amerykańskiego i jego egipskich agentów. Wy­
darzenia ostatnich tygodni rozwiały te przypuszczenia.
Ani angielscy ani amerykańscy imperialiści, ani demago­
gia, ani terror nie są w stanie zdławić egipskiego ruchu
narodowo-wyzwoleńczego. R-

Odgłosy prasy światowej na notę
rządu ZSRR do mocarstw zachodnich

BERLIN
Ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej po­

witała z uznaniem nową notę rządu radzieckiego do

rządów Stanów Zjednoczonych. Anglii i Francji w

sprawie traktatu pokojowego z Niemcami. Ta pokojo­
wa inicjatywa rządu radzieckiego wywołała nową na­
dzieję w sercach milionów Niemców.

Berlińskie dzienniki demokratyczne podały na czoło­
wym miejscu pełny tekst noty radzieckiej. W artykułach'
wstępnych dzienniki podkreślają, że nota radziecka jest
nowym dowodem pokojowej polityki ZSRR, zmierzającej
do utworzenia zjednoczonych i niepodległych Niemiec.

rozstrzygnięciu problemu nie­
mieckiego są zainteresowane
nietylko narody Europy, lecz
także narody całej kuli ziem­
skiej.

STANY ZJEDNOCZONE

Wszystkie dzienniki nowo

jcwśkie podały wiadomość o

nocie rządu radzieckiego uo

rządów trzech mocarstw za­
chodnich w sprawie traktatu
pokojowego z N iemcami.

Komentator agencji Asso­
ciated Press Higntower twier­
dzi, że zdaniem waszyngtoń­
skich kół dyplomatycznych
propozycja rządu radzieckiego
zwołania konferencji przedsta­
wicieli czterech mocarstw

„jest nie do przyjęcia i będzie
niewątpliwie oorzucona przez
mocarstwa zachodnie". Jato

wynika z komentarza Higiito-
wera propozycja ta jest dlate­
go „nie ao przyjęcia" dla kół
rządzących Stanów Zjedno­
czonych, że utworzenie jedno­
litych, niezależnych, demokra­
tycznych i miłujących pokój
Niemiec podważyłoby amery­
kańskie plany remilitaryzdcji
Niemiec zachodnich i włącze­
nia ich do agresywnego bloku

atlantyckiego;
Jednocześnie, biorąc pod u-

wagę fakt, że naród niemiecki
dąży do jedności, Higiltower
oświadcza, że mocarstwa za­
chodnie cbciałyby odrzucić

propozycje radzieckie „nie wy­
wołując wrażenia, że Zachód

sprzeciwia się zjednoczeniu
Niemiec lub rokowaniom z

rządem radzieckim".

WIELKA BRYTANIA

Dziennik „Daily Workcr"
zamieścił pełny tekst noty rzą­
du radzieckiego z 23 sierpnia.;

Sprawozdawca . dyplomaty­
czny „Daily Worker'ApcdKre­
sie, że notą rządu radzieckie­
go wysuwa propozycje, będące
podstawą ,, pokojowego ..uregu­
lowania problemu niemieckie­
go oraz ocalenia świata od
niebezpieczeństwa, jakie sbi-

'

nowi, nowa armia niemiecka z

generałami hitlerowskimi na

czele".
Berliński korespondent

dziennika „Times" uważa, że
propozycja radziecka w spra­
wie zwołania konferencji
przedstawicieli czterech rno-

, carstw „musi w chwili obecnej
wywrzeć wielkie wrażenie na

każdym Niemcu, er zwłaszcza
na każdym mieszkańcu Berli­
na, jako propozycja podykto­
wana przez zdrowy rozsądek i
zmierzająca do tego, ażeby
Niemcy i Berlin przestały być
przedmiotem sporów".

FRANCJA
Nota rządu radzieckiego w

sprawie traktatu pokojowego
z Niemcami jest szeroko oma­
wiana przez prasę paryską.
Wszystkie dzienniki paryskie
podały treść noty radzieckiej i
zaopatrzyły ją w komentarze.

„Odpowiedź rządu radzie­
ckiego na notę mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec
— pisze „Humanite" — dowo­
dzi raz jeszcze, że Związek Ra­
dziecki zamierza doprowadzić
do pokojowego rozstrzygnięcia
problemu niemieckiego. Nota
radziecka nie zawiera żadnych
żądań, na jakie nie mogłyby
się zgodzić mocarstwa zacho­
dnie".

Dziennik „Neues Deutsch-
!and“ podkreśla w artykule
wstępnym, że nota radziecka
jest nowym krokiem ZSRR w

kierunku pokojowego rozstrzy­
gnięcia problemu niemiec­
kiego.

Rząd radziecki — pisze da­
lej ,,Neues Deutschland" —

wysuwa w swej nocie konkret­
ne i zrozumiałe dla każdego
propozycje. Odrzucenie tych
propozycji będzie oznaczało,
że ci. którzy je odrzucili, nie
pragną pokojowego rozstrzy­
gnięcia problemu niemieckie­
go. lecz dążą do wojny.

Inne dzienniki podkreślają,
że naród niemiecki powinien
czynem i słowem, zgodnie z

propozycjami zawartymi w no­
cie rządu radzieckiego, oznaj­
mić mocarstwom zachodnim
swe słuszne żądania.

Nota rządu radzieckiego
znalazła także szeroki od­
dźwięk wśród ludności Nie­
miec zachodnich.

CZECHOSŁOWACJA
Dziennik „Rude Pravo“ za­

mieścił pełny tekst noty rządu
radzieckiego do rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i
Francji w sprawie traktatu
pokojowego z Niemcami. Tekst
noty był
ny przez
wackie.

kilkatorotaie podawa-
rozglośn ie czec hos io-

RUMUNIA

Dzienniki rumuńskie zamie­
ściły pod wielkimi nagłówkami
pełny tekst noty rządu radzie­
ckiego do rządów Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii i Francji
w sprawie traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Omawiając ten doniosły do­
kument dziennik „Scantea"
podkreśla, że zarówno, naród
niemiecki, jak i wszystkie in­
ne narody witają z uznaniem
propozycję rządu radzieckie­
go zaproszenia na konferencję
czterech mocarstw przedsta­
wicieli Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i Niemieckiej
Republiki Federalnej. Naród
rumuński — pisze w zakończe­
niu „Scantea" — jest żywotnie
zainteresowany w tym, ażeby
problem niemiecki był roz­
strzygnięty w sposób demokra­
tyczny oraz w tym, ażeby po­
kój w Europie został utrwalo­
ny i dlatego popiera w całej
pełni notę rządu radzieckiego
w sprawie zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami.

WĘGRY
Dziennik „Szabad Nep“ za­

mieścił pełny tekst noty rządu
radzieckiego do rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii I

Francji w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami.

BUŁGARIA

Dziennik „Robotniczesko
Dieło" zamieścił pełny tekst
noty rządu radzieckiego do
rządów Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Fraeji w spra­
wie traktatu pokojowego z

Niemcami. Omawiając treść
noty w artykule wstępnym
dziennik pisze m. in.:

Nota z 23 sierpnia potwier­
dza raz jeszcze słuszność sta­
nowiska ZSRR w tym wyjąt­
kowo ważnym zagadnieniu. W
pokojowym i demokratycznym

SCa?©pfeź i

Sumienie złodziei
7,<j jednym z sądów, ame-

W rykańskich w Chicago
oskarżony, zapytany przez
sędziego,

bratu
od lat posiadał swój

— odpowiedział:

zegarekswemu

chociaż
•własny
„Nie mogłem patrzeć na no­
wy, doskonały zegarek, bę­
dący własnością brata. Do­
piero po zabraniu go sumie­
nie. moje zaznało spokoju".

A w Nowym Jorku mr.

Eisenhower na. zjaździe fa­
szystowskiego „Legionu a-

merykańskiego" łamał ręce
nad „losem ujarzmionych
narodów" wschodniej Euro­
pyiAzji.Iwtymtakże
wypadku... sumienie byłego
naczelnego dowódcy „obron­
nego" paktu atlantyckiego

również nie może zaznać
spokojy do czasu... „uwol­
nienia spod jarzma komuni­
stycznego" narodów oraz

„ponownego włączenia ich
do wspólnoty wolnych lu­
dzi".

Między „działalnością"
tych dwóch gentlemenów
można przeprowadzić poró­
wnanie i przyznać, że chi­
cagowski złodziejaszek po­
siada przewagę nad „boha­
terskim generałem" — bo
sumienie tego pierwszego
„zaznało spokoju" i był już
sądzony, a drugi nigdy nie
zazna spokoju i w dodatku

postawiony zostanie niewąt­
pliwie pod sąd narodów,

(arpo)
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Przed nowym rokiem

wytężonej pracy

Mieczysława Hurycz, nauczyci elka geografii.

Marian Wnuk, polonista z Technikum Ekonomi­
cznego w Krakowie

Odkrywca skarbów
ojczystej ziemi

Z okna mieszkania na parte
rze dochodzi charaktery­

styczny stuk maszyny do pi­
sania. Dcoent dr Adam TO­
KARSKI kończy właśnie prze­
pisywanie swej pracy „0 od­
kryciu nożnych form tektonicz.

nych w polskich Karpatach"
Jest to obszerny referat, któ­
ry autor wygłosi na Między­
narodowym Kongresie Geolo­
gicznym w Algerze, gdzie
wkrótce udoje się jako członci;
trzyosobowej delegacji pol­
skiej.

— Jestem dumny, żc wybra­
no mnie na delegata, który bę­
dzie reprezentować na Kongre
sic naukę polską. Jestem dum­
ny, że będę mówić o nowych
metodach, o nowym, twórczym
kierunku w geologii, dzięki któ

rym otwierają się przed nią
szerokie horyzonty, szerokie mo

żliwości.

W geologii dokonuje, się o-

becnie głęboki przełom. Ujęta
po marksistowsku — przeobra­
ża się w żywą i produktywną
naukę, włącza się w narodowy
plan gospodarczy, staje się je­
go ważnym ogniwem. Było to

oczywiście niemożliwe w Pol­
sce przedwrześniowej. Weżmy

dla przykładu sprawę poszuki­
wań nowych złóż nafty. Wia­
domo, że przed wojną tereny
naftonośne znajdowały się w

posiadaniu właścicieli prywat­
nych lub kapitału zagranicz­
nego. Wiercenia przeprowa­
dzano tylko tam, gdzie według
utartego szablonu tektoniczne­
go winna znajdować się naf­
ta; często okazywało się jed­
nak, że przypuszczenia były
mylne — wiercenia próbne nie

dawały rezultatu. Zaprzesta­
wano więc ich i szukano w in­
nym miejscu, wybranym zno­
wu na podstawie szablonu bu­
dowy tektonicznej. Łatwo się
domyśleć, że przy tej „meto­
dzie" o pozytywnym wyniku
poszukiwań decydował przy­
padek. Okazało się, że złoża

nie zawsze znajdują się tam,

gdizie według ówczesnych po­
glądów powinny się znajdo­
wać. Z chwilą gdy w Polsce

został obalony ustrój wyzysku
i władzę ujął w swe ręce lud,

sytuacja na wymienionym od­
cinku uległa radykalnej zmia­
nie. W pracach, mających na

celu odkrycie nowych pól naf­
towych zainteresowany był już
nie bogaty przemysłowiec, nie

egoistyczna jednostka lecz, ca­

ły naród, cale społeczeństwo.
Dlatego też i metoda pracy

przekształciła się, stała się rze

czy wista metodą. Opierając się
na doświadczeniach j wzorach

geologii radzieckiej rozpoczę­
to planowe' wiercenia poszuki­
wawcze na wielką skalę; nie

ograniczano się wyłącznie do
badania obszarów, gdzie „na

pewno powinno się znajdować
złoże". Już po krótkim czasie

stwierdzono, że budowa tek­
toniczna badanych terenów

jest ogromnie skomplikowana,
wielokrotnie bardzo odmienna

od tej, której się spodziewa­
no. Stwierdzono również, że

niepodobna określić z całko­
witą pewnością obecności złóż,
kierując się jedynie pewnym
szablonem, ustalonym schema­
tem. Wiercenia wykazały jak
wiele niespodzianek kryje się
pod powierzchnią. —- Dzisiaj
wgryzamy się. coraz bardziej
we wnętrze ziemi, docieramy
do jej tajemnic, odkrywamy
nieznaną, „podziemną" Pol­
skę, sięgamy śmiałą ręką po

ukrywane tak długo skarby.
W jednym z -rejonów, gdzie

prowadzono wiercenia poszuki­
wawcze odkryto cenne poła
naftowe. Za to osiągnięcie do­
cent dr Adam Tokarski wraz

z dr Konstantym Tołwińskim

Helena Szemraj, nauczycielka języka rosyjskiego w Techni­
kum Ekonomiczno-Kolejowym w Krakowie.

Rejonowa nauczycielska konferencja sierpniowa szkól ckono micznych w Krakowie obra­
dowała nad podniesieniem wy trików pracy dydaktyczno-wych owawczej.

otrzymali Państwową Nagrodę
U stopnia z Działu Postępu.
Technicznego w Sekcji Gór­
nictwa.

Dcc. dr Adam Tokarski u-

rodził-się w r. 1912 we Lwo­
wie jako syn profesora tamtej­
szego uniwersytetu. W latach
1935—1937 był asystentem
przy katedrze geologii U. J.

w Krakowie. W ciągu tych
dwóch lat zajmował się bada­
niami tektoniki i sporządza­
niem zdjęć geologicznych te­
renów karpackich. Później pra
cował prof. Tokarski w Pol­
skim Instytucie Geologicznym.
W okresie wojny wytrącony,z
normalnej pracy naukowej —

gromadiz i 1 matęrleły.

Po wojnie w Krakowie po-

wstaje oddział Instytutu Geo-

logiczngo. Korzystając z .Prze­
bogatych doświadczeń geologów
radzieckich rozpracowujemy
coraz bardziej — mówi prof.
Tokarski — tereny karpackie,
czerpiemy z materiałów daw­
nych, zdobywamy nowe. Potrze­
by przemysłu wzrastają: wzra­
sta wraz z nimi tempo naszej
pracy. Jest to praca nowa,

twórcza, różniąca się pod każ­
dym względem od tej, którą
prowadzono poprzednio; z przy

padkowej, służącej prywatnym
interesom jednostek staje się
planowa i wtodyozna, służy
całemu narodowi, wzmacnia,
siłę pańs&flp,, przyczynia,
się do budowy ustroju socjali­
stycznego.

Za odkrycie nowych pól naf­
towych zostaliśmy wraz z dr

Konstantym Tołwińskim odzna­
czeni Nagroda, Państwową. Czu

ję się głęboko zaszczycony tym
wielkim wyróżnieniem; jedno­
cześnie fakt przyznania mi go

stanowi niezwykle silny bodziec
do dalszej wytężonej pracy. Nie

spoczywamy dziś na lauraeh —

idziemy ciągle naprzód! Nie u-

stajemy w pracy dla naszej Oj­
czyzny, którą, rządzi lud, w któ­
rej władza należy do mas pra­
cujących. Nauka polska służy
dziś Oijazyźriie. .Nauka polska,
służy dziś ludowi.

Rozmowę przeprowadził
. '. J. JM. RUDA

IGNACY KARCZ
— przyjaciel i wychowawca młodzieży

p ojutrze wieczorem Kraków odmłodnieje gwarem.
i śmiechem młodzieży, która weźmie udział w uro­

czystym i barwnym capstrzyku. Radosny to będzie wie­
czór, pełen pieśni, wesela i młodości. A następnego dnia

rozpocznie się nowy rok szkolny. Wśród młodzieży, która

przeciągnie pojutrze ulicami miasta, nie zabraknie rów­
nież harcerzy ze szkoły podstawowej Nr 21.

Przewodnikiem drużyny harcerskiej w szkole Nr 21

jest nauczyciel, IGNACY KARCZ.

Prof. Lesiecki
— dowódca naukowego frontu

mechanizacji

Są
słowa, które powtarzają się niemal w każdym punkcie ustawy o Planie 6-Ie-

tnim. Słowa, o których wiemy, że oznaczają jeden z najważniejszych warun­
ków pomyślnego budowania bazy materialnej pod ustrój naszej wspaniałej, bli­

skiej przyszłości — pod socjalizm.
Słowa te to — postęp techniczny.
Pojęcie postępu technicznego nie zostało wprowadzone dopiero dzisiaj. Ale dopie­

ro my związaliśmy je nierozłącznie z rozwojem ludowego państwa, dopiero nasza

władza ludowa wzięła w opiekę jego realizatorów — czołowych bojowników frontu bu­
downictwa socjalistycznego, którzy codziennym trudem robotnika i naukowym uo­
gólnieniem uczonego wzbogacają swą ojczyznę.

W tym wspólnym froncie pracownicy naukowi z natury rzeczy spełniają rolę do­
wódców. Zasadniczy cel całego narodu — zbudowanie socjalizmu określa odcinki

życia narodu, którymi dowodzą. Gospodarka narodowa budowana jest bowiem u nas

na naukowych podstawach. Prawa naukowe kierują rozwojem produkcji, myśl na­
ukowca opracowuje metody wykrywania ukrytych rezerw w ludzkim wysiłku, w

maszynach, w materiałach i w organizacji pracy. W laboratoriach, zakładach nau­
kowych i instytutach opracowuje się, udokumentowuje i popularyzuje doświadcze­
nia przodujących nowatorów, nadaje praktyczny kształt racjonalizatorskiej inicjaty­
wie robotniczej, stwarza projekty dla wielkiego rozwoju przemysłu, którego potę­
ga napawa nas dumą, naszych przyjaciół — radością a wrogów nienawiścią i prze­
rażeniem.

Jak rozumie swe zadania prof. WACŁAW
LESIECKI „dowódca" jednego z najważ­
niejszych odcinków frontu postępu technicz­

nego — kierownik Katedry Mechanizacji
Kopalń AGH — zastanawiałam się spaceru­
jąc przed jego gabinetem, zatrzymana przed
drzwiami wymownym ruchem ręki asystenta
wskazującego mi tabliczkę z napisem: „Kon­
sultacja prac racjonalizatorskich odbywa się
w godz. od 13—15-tej“.

Tabliczka nie jest tu tylko oficjalnym
szyldzikiem, wywieszonym „na odczepnego".
W gabinecie profesora siedzi już od godziny
ŻMP-owiec BUDAK z kopalni „Bierut". Nad

profesorskim biurkiem krzyżują się wzory,
liczby, pytania i odpowiedzi. Głośną rozrno

wę słychać przez drzwi.
Profesor — autor wielu dzieł naukowych

z zakresu mechanizacji górnictwa m. in.
„Transportu kopalnianego", „Ładowania u-

robku", „Wykładów o mechanizacji kopalń"
— rozprawia z młodym zapalonym górni­
kiem, zadaje pytania, podsuwa rozwiązania
i oto setki oderwanych pomysłów, faktów
i spostrzeżeń Budaka układają się w słowach
naukowca w coraz jaśniejszy, logiczny system.
Rozmowę uzupełnia jeszcze rzut oka do tech­
nicznej książki z zakładowej biblioteki, jakiś
naprędce zrobiony przy pomocy profesora
szkic czy zanotowany w dużym zeszycie nowy
wzór. Tak jest co tydzień — już od kilku mie­
sięcy. Ilekroć Budak przyjeżdża do Krakowa

by spotkać się z profesorem dla omówienia

postępu swoich prac nad modelem nowego
przenośnika linowego przypominają sobie
obaj moment zawarcia znajomości.

Pomysł racjonalizatorski, , który chłopiec
przyniósł wtedy profesorowi do oceny, oka
zał się tylko takim mało ważnym ulepsze
niem. ’ Budak był bliski płaczu, gdy usłyszał
„wyrok" uczonego i prawie nie słuchał, co

ten do niego mówi. A profesor tłumaczył:
„Czemu zajmujesz się tak molo ważnymi szcze­

gółami? Górnik musi mieć państwowy punkt
widzenia na swoją pracę, wcielać zapał i twór­
cze pomysły w to, co jest państwu w tej
chwili najbardziej potrzebne. Guma na trans­
portery taśmowe jest, widzisz chłopcze, u nas

droga, gdybyś więc tak pomyślał o. przenośni­
ku linowym..."
|) rofesor Lesiecki mówił to spokojnie, nie
* zwracając pozornie uwagi na rozdrażnienie
chłopca. W głębi oczu ukryty był uśmiech,
gotowy w każdej chwili ukazać się na twarzy,
gdy tylko chłopak zapali się do podsuniętego
mu pomysłu. Za chwilę profesor śmiał się
rzeczywiście, a Budak już rzucał pierwsze
pytania związane z zadaniem, którego się
podjął. Model pierwszego polskiego przeno­
śnika linowego przyrzekł pokazać profesorowi

już pierwszego października br.

Siedząc w fotelu opróżnionym przed chwilą
przez przyszłego polskiego konstruktora prze­
nośników linowych notowałam w myśli pier­
wszą cechę „dobrego dowódcy" zauważoną u

prof. Lesieckiego: umiejętność wydobywania
z ludzi ich najlepszych wartości.

W toku rozmowy doszły dalsze.

Spoglądając na dym z palonego papierosa
profesor pełen jakiegoś wewnętrznego ognia
i zapału opowiadał o pracy swego zakładu.

Trudny, ciężki, najeżony przeszkodami był start

Przed wojną katedry mechanizacji kopalń na AGH

oczywiście nie było. Nie było zresztą także zapotrze­
bowania na inżynierów specjalistów w tej dziedzinie.

W kraju wegetowała jedna tytko maleńka fabryczka
— raczej warsztat — produkujący maszyny górnicze
W r. brak więc było podręczników, wykładowców,
pomocy naukowych. Ale pomogła partia, poparto mi

nisterstwo.

Zaczęli pracę od podstaw, od tłumaczenia
radzieckich podręczników i powielania „na

gorąco" wygłaszanych przez prof. Lesieckiego
wykładów. Wykłady te były rezultatem nieje­
dnej nieprzespanej nocy. Starał się dzielić ze

studentami j kolegami-profesorami całą swą
bogatą wiedzą z dziedziny mechanizacji gór­
nictwa. nabytą w Związku Radzieckim, gdzie
pracował w czasie wojny. Pragnął już wtedy,
w początkach jak najwięcej tej wiedzy prze­
kazać górnikom, Zaczął od wydania górnicze­
go słownika polsko-rosyjskiego. Z jego pomo­
cą radziecka wiedza górnicza szybciej trafiła
do kopalń i na sale wykładowe. Rozpoczął sic

proces rewolucjonizowania metod pracy w

górnictwie i formułowania się na uczelni no­
wych u nas praw naukowych w tej gałęzi
wiedzy.

Na biurku przede mną leży stos hi-oszur
i książek popularyzatorskich, których au­

torem jest prof. Lesiecki. Każda z nich — to

etap historii ulepszania najważniejszej gałęzi
naszej gospodarki narodowej — kopalnictwa
węgla kamiennego „Vademecum“ każdego
działacza gospodarczego na odcinku węglowym
—■wzorowane na doświadczeniach radzieckich
„Przepisy techniczne eksploatacji kopalń wę­

gla", „Maszyny zespołowe (kombajny)"„Prze­
nośniki i ładowarki", „Podstawy wiedzy o gór­
nictwie", artykuły w pismach górniczych,
skrypty 50 wygłoszonych Odczytów na temat

mechanizacji kopalń.
.. . „Jeśli powiem — mówi prof. Lesiecki — że moto­

rem moich wysiłków byta świadomość, iż tysia.ee na­
szych górników oezekujo od naukowców pomocy w

dziedzinie eliminowania ciężkiej pracy fizycznej1 z gót-
ńictwa i uwielokrotnienia cyfr wydobycia — nie bę­
dzie w tym przesady. Starałem się przez cały czas

mojej powojennej pracy dydaktycznej i popularyzator,
skiej, realizować postulaty nauki służącej życiu i jego
potrzebom i wychowywać inowe kadry realizatorów

więzi łączącej teorię z praktyką.
Może w pewnej części udało mi się nawet tego do­

konać. Ale taka już jest dynamika naszego' życia, że

gtiy się patrzy wstecz widać osiągnięcia, a gdy fig
patrzy naprzód wyrastają wciąż nowe zadania."

Rozmowa schodzi na zagadnienia VII Ple­
num.

„Sprawozdanie z Plenum czytałem jak o-

so-bisty nakaz zwiększenia tempa i jakości
prowadzonej pracy naukowej — zwierza się
profesor. — Przypomniałem sobie, że Plan
6-letni przewiduje taki, rozrost wydajności pra­
cy w. górnictwie, który przy zachowaniu stanu

obecnego wymagałby dodatkowego zatrudnie­
nia 60 tys. ludzi. Ńie jest, to oczywiście mo­
żliwe w warunkach wszechstronnego rozwoju
naszej gospodarki narodowej i dlatego mówiąc
o tej liczbie, traktuję ją jako cyfrę-symbol".

Notowałam szybko: „60 tys. nowych ludzi
dla przemysłu górniczego to dla prof. Lesiec­
kiego cyfra-symbol".

— Co wyraża ten symbol, panie profeso­
rze — pytałam, z góry domyślając się odpo
wiedzi. Ale profesor zaczął inaczej niż my
siałam.

„Chuda szkapina wyciągnięta jak struna

mozoli się nad wydobyciem na powierzchnię
wagonika z węglem. Kilku robotników wyła­
dowuje wagony szufla za szuflą,, rękoma, na.

jeden stos, Jadą wózki z węglem, jadą wózki
z węglem. Tak było kiedyś. Dziś chociaż nie
koń wozi węgiel z kopalni, chociaż taśmy prze-
nośników zastąpiły koślawe wagoniki, ileż jest
jeszcze, zbędnego ludzkiego wysiłku { zmarno­
wanej energii w transporcie kopalnianym..."

Przeciąż — próbowałam nieśmiało — mecha­
nizacja załadunku na ścianach jest już u nas

niemal zupełnie rozwiązana...
Profesor sięga po ołówek i kartkę papieru.

Rysuje chodnik węglowy.

System
ścianowy byłby ideałem — wyjaśnia. —

i Załadunek na ścianach jest już rzeczywiście zme­
chanizowany. Ale w nastym górnictwie warunki

geologiczne nie zawsze na niego pozwalają. Większość
kopalń musi prowadzić eksploatację systemem lakier­
kowym. A w zabierkach ładowanie węgla było dotąd
ręczne. 40 ton węgla w ciągu jednej zmiany przenosiło
szuflami 4 ludzi"...

Przed wizytą u profesora byłam właśnie w

Komitecie Współpracy Naukowców z Robot­
nikami przy AGH. To, co tam słyszałam, po­
zwala mi teraz uzupełnić opowiadanie mego
rozmówcy.

Niedawno inżynierowie REGULSKI, OPOL­
SKI i KORECKI przy naukowej konsultacji
prof. Lesieckiego skonstruowali prototyp pierw
szego polskiego małego przenośnika, który u-

stawiony tuż {przy filarze przenosi węgiel na

główną taśmę transportera biegnącą wzdłuż
chodnika. Zainstalowanie tego przenośnika
pozwala 3 ludziom wydobyć w ciągu 8 godzin
80 ton węgla.

Profesor uśmiecha się potakująco.
Ten radosny fakt, jest właśnie cząstką sym­

bolu, o którym mówiłem. W atmosferze, przy-
iaznej pomocy i -opieki ze. strony państwa, w

klimacie zapału i entuzjazmu wśród, ludzi, pol­
skiej nauki, i techniki dla realizacji wielkich,
politycznych zadań jakie naród przed nami
stawia, rodzą się takie zwycięstwa. A one

pozwalają -wierzyć w daleko jeszcze większe
sukcesy polskiej nauki, polskiego narodu.
Nasza wiedza techniczna wspierana jest, prze­
cież przez ogromne, doświadczenie praktyczna
robotników. Razem z nimi na język codzien­
nych osiągnięć racjonalizatorskich i nowator­
skich możemy tłumaczyć hasła mechanizacji
i automatyzacji -naszego przemysłu rzucone

przez nasz rząd i partię.
Weżmy za przykład chociażby Józefa Guzi­

ka z kopalni. „Artur" — zapala się profesor.
Historia Józefa GUZIKA jest historią typową.

Kiedy w zeszłym roku górnik-racjonaliza-
tor zwrócił profesorowi uwagę na możliwość
zainstalowania w zabierkach wagi filarowej,
która, pozwoliłaby górnikom wprowadzić nową
formę współzawodnictwa —■tzw. konta osobi­
ste, z których wiadomo ile każdy robotnik wy­
robi indywidualnie, naukowiec zasępił się.
Przedłożony mu iprzez Guzika projekt był słu­
szny, ale miał dwie wady: zbyt wielkie roz­
miary bębna odmierzającego ilość urabianego
węgla, a także możliwość dodatkowego obra­
cania się osi. Wtedy asystent katedry — stu­
dent OSTROWSKI podjął się opracowania po­
mysłu Guzika. Profesor pokierował krokami

młodego naukowca, udzielał mu rad, popra­
wiał błędy. Wreszcie projekt był bez wad.
Wagę zainstalowano, a Guzik pracuje dziś
lad pomysłem nowej ładowarki polskiego
ypu.

„I oto raz jeszcze okazało się—entuzjazmuje
ię profesor — że ludzie, którym dawniej po-

-wa-lano tylko zastępować maszyny, zaczynają
-ad nimi dzisiaj panować. Ludzie, o których
kapitaliści sądzili, że nie umieją myśleć —

odkrywają w sobie zdolności konstruktorskie.
Oni na równi z nami — naukowcami wzbo-
yacają polską, naukę, ich nazwiska należało by
wielkimi literami wpisać do historii polskiej
myśli technicznej — kończy uroczyście, a ja
znów notuję w notesie uwagę:

„Cechą prof. Lesieckiego „dowódcy" nau­
kowego frontu mechanizacji, jest wiara w lu­
dzi, którymi dowodzi".

I rozumiem już teraz w pełni, co kryje się
za symbolem, o którym profesor wspominał
na początku rozmowy.

JANINA MARKIEWICZ

Zycie Ignacego Karcza' nie
było łatwe i lekkie. Urodził

się w r. 1909 w Krakowie;
miał czterech braci j pięć
sióstr. Trudno utrzymać-i wy­
żywić ■tak liczną gromadkę,
gdy się jest robf^nhtlem — a

ojciec Ignacego był nim wła­
śnie. Toteż w rodzinie Kar­
czów nigdy się nie przelewało;
aby pomóc ojcu dzieci musia-

ły jak najwcześniej zacząć
pracę zarookową. Kosztem o-

gromnego Wysiłku i wielu wy­
rzeczeń młodego Ignasla po­
słano-jednak cio Państwowego
Seminarium Nauczycielskiego.
O stypendium nie było wów­
czas oczywiście mowy — czyż
burżuazyjne państwo pomyśla­
łoby w ogolę o tym, by
przyjść z pomocą robotnicze­
mu dziecku?

Ignacy Karcz ukończył se­
minarium nauczycielskie w r.

1931 i otrzymał posadę nau­
czyciela w wiejskiej szkole w

Liszkach pod Krakowem.
Chpial się co prawda uczyć
dalej, chciał iść na uniwer­
sytet, ale to już było wyklu­
czone — nie pozwoliłyby na

to warunki’ materialne. Aby
się uczyć trzeba było przecież
mieć wówczas pieniąaze i to

grube.
Poza ty.m ukończenie semi­

narium nauczycielskiego nie

uprawniało do studiów na

wyższej uczelni. Chcąc sobie

zdobyć ten „przywilej", nale­
żało jeszcze zdać tzw. „matu­
rę gimnazjalną" (odpowiada­
jącą dzisiejszemu egzaminowi
Końcowemu w liceum).

W roku 1934 po przeniesie­
niu do Olszanicy j. uzyskaniu
nieco lepszego wynagrodzenia
Ignacy Karcz zapisał się na

kursy maturyczne „Wiedza".
Codziennie dojeżdżał rowerem

dó Krakowa i uczęszczał na

kursowe wykłady. Przed po­
łudniem uczył wiejskie dzieci,

po .południu uczył się sam.

Przyszły jednak jesienne de­
szcze, drogi rozmokły i dojazd
do miasta stal się niemożliwy.
Trzeba było zrezygnować z

nauki albo z pracy. Sytuacja,
życiowa zmusiła młodego nau­
czyciela by wybrał to pierw­
sze.

W Olszanicy pracował do r.

1940. Potem przez rok w By-
szycach (pow. Myślenice) a

następnie w Piaskach Wiel­
kich* W r. 1942 przeniesiono
go do szkoły- Nr. 39 w Dąbiu.
W szkole Nr 21 pracuje od
r. 1.948.

— Dopiero w Polsce Ludo­
wej udało -mi się urzeczywi­
stnić swoje marzenia. IV r.

1905 absolwentom Seminariów

Nauczycielskich przyznano pra­
wo do studiów' Mi, wyższych u-

czelniach.' Niedostępna dotąd
droga stanęła przede mną, otwo­
rem. W r. 1950 zdałem egza­

min magisterski. Będąc świa­

domym obowiązków, jakie ma,
do spełnienia nauczyciel w Pol­
sce Ludowej, ani na chwilę
nie ustawałem w pracy — tak
w szkole nad dziećmi, jak i
nad samym'sobą. Nowa Polska
dała mi nie tylko możność do­
kształcenia się; dała mi zapal
i siłę, dała mi wiarę we wła­
sne siły i poczucie ogromnej
odpowiedzialności za swoją
pracę. Minęły czasy, gdy szko­
ła była kłamstwem i obłudą.
Gdy myślę o mojej pracy w

nowej, ludowej Ojczyźnie, zaw­
sze przypominają mi się pięk­
ne słowa Prezydenta Bieruta:

„Ileż radości i satysfakcji
daje praca nauczyciela w na­
szych warunkch, kiedy każdy
talent, każde uzdolnienie znaj­
duje nieograniczone możliwo­
ści rozwoju, kiedy każdy szla­
chetny poryw serca może być
zrealizowany, a nie jest, jak
to było .przedtem, deptany
przez ustrój wyzysku j krzy­
wdy społecznej. Umysł dzie­
cięcy i młodociany — to świe­
ża, płodna i wdzięczna gleba,
jeśli się ją umie kultywować
delikatnie i troskliwie".

Zmieniła się dzisiaj szkoła,
zmienił- się j nauczyciel. Tak,
jak w zakładach pracy, gospo­
darstwach rolnych, fabrykach
i kopalniach .dąży się do pod­
niesienia .macy produkcyjnej,
tak j w szkole, toczy się wal­
ka o osiągnięcie jak najlep­
szych wyników nauczania, o

jakość pracy nauczyciela, o

poziom jego roboty ideowo-

wychowawczej. Nauczyciel nie

ogranicza się dzisiaj do jedno-,
stkowego działania; współpra-"
cuje z całym gronem ko-legów-
nauczyciell, współpracuje z ro­
dzicami i organizacją młodzie­
żową. przede wszystkim, zaś
współpracuje z samą młodzie­
żą. Chcąc być przyjacielem 1

wychowawcą rezygnuje z men­
torskiego tonu i schodzi z wy­
żyn katedry między uczniów.;
Nie obniża w ten sposób swe­
go autorytetu a zyskuje zau­
fanie młodzieży, stwarza wa­
runki umożliwiające właściwe

wykonywanie swej odpowie­
dzialnej pracy.

Prezydent Bierut na 3-cim

Zjeżdzie ZNP powiedział:.
„Nauczycielstwo nasze wyko­
na swre zadania, jeśli przygoto­
wywać będzie podrastającą
młodzież do udziału w budow­
nictwie socjalistycznym, do
czynnej j świadomej realizacji
tej historycznej i porywającej
misji, która przypadła w udzia­
le naszemu pokoleniu".

Ignacy Karcz, podobnie jak
setki jego ; kolegów, wytęży,
wszystkie siły, dołoży wszel­
kich starań, aby zadania, któ­
re stoją., przed nauczyciel­
stwem wykonać jak najlepiej
w nowym roku szkolnym.

M. R.

Nauczycielka
ZOFIA JAGIEŁŁO

C^1 iężkie było dzieciństwo
' ZOFII JAGIEŁŁO, córki

średnioretoego chłopa z Rad-

gcezęzy, ciężkie tym bardziej,
że w demu było aż dziesię­
cioro dzieci.

Zosia, szóste -z kolei dziec­
ko, mając zaledwie parę lat

tak jelk to bywa na_ wsi --

bawiła młodsze rodzeństwo i

.pasła krowy. Do miejscowej,
4-klasowej szkoły chodziła

nieregularnie — nie było cza

su — ale że była pilna i zdol­
na ukończyła’ ją z bardzo do­
brym wynikiem. O dalszej

nauce nie było nawet mowy,
nie było warunków, a Zosia
taik bardzo pragnęła się prze
cięż uczyć. Chciałaby praco­
wać w przyszłości w szkole,
tek jak jej „Pani nauczyciel­
ka".

To'były Jednak bardzo skry
te marzenia dziewczynki, gdyż
— wiedziała ona. że są nlezisz
czalne. Wiedziała., że w sana­
cyjnej Polsce dla biednych
dzieci chłopskich i robotni­
czych miejsca w szkołach n.'.e
me. Małą Zcwię -- by ulżyć ro­
dzinie wzięła do siebie, do po­
mocy przy dzieciach j w do­
mu jej starsza siostra. Tutaj
Zosie nauczyła się szyć

Później wróciła do domu;
do Raidigószczy, skąd i)od ko­
niec okupacji wyjechała do

Nieczajny Górnej. Zamieszka­
ła u kierowniczki szkoły, Ste­
fanii SZCZYGIEŁ, czytała du
żo książek i przerabiała V, VI

i, VII klasę. Pomagała jej w

tvm ta właśnie kierowniczka.
VII klasę ukończyła z bardzo

dobrym wynikiem.
Wreszcie przyszło wyzwole­

nie a z nim otworzyły się
wszystkie szkoły dla dzieci ro­
botników j chłopów.

Zofia Jagiełło mogła się na­
reszcie prawdziwie uczyć. —

Wstąpiła do Liceum Pedago­
gicznego w Tarnowie i zaczęło
sto dla niej zupełnie inne ży­
cie. Liceum kończyła pracując
już jako, nauczycielka. Korzy­
stała przy tym w pracy, w

szkole z różnych udogol. ;cń
;'.-.kie pracującym może dać tyl
ko rząd ludowy. Potrafiła to o-

cerić i dokładała wszelkich
Starań by jak najwięcej dać z

siebie, by wszy;srrkie dzieci

przechodsify s bardzo dobry­
mi wynlikami z kłasy dc k-sasy.

Później przeniosła się 4o ro

dzinnej Radgoezczy. Pc-zióm
nauczania w szkole, w której
uczy, dzięki niej i podobnym
jej nauczycielom znacznie się
podniósł. Należy to zawdzię­
czać temu, że Zofia Jagiełło,
kocha dzieci jak własne, rozu­
mie, że są to dzieci robotniczo-

chłopskie, które dawniej, w.

Polsce przedwrześniowej —

tek jak i ona — nie mogły się
uczyć, że do pracy podchodzi
z sercem.

Mimo, że ma dwóch małych,-
miłych -i niesfornych synków,
którzy'' zabierają, jej niemało
czasai, Zofia Jagiełło wiele pra
cuje społecznie. Jest aktywnym
członkiem PZPR, gdzie pełni­
ła-kolejno najpierw funkcję
członka Komitetu Gminnego,
później kierownika szkolenio­
wego w Raidgoszczy. Pracuje
także jako członek Ligi Kobiet
— jest opiekunką Koła Gro­
madzkiego L. K. oraz wkłada
wiele wysiłku w organizację
pracy kół gospodyń.

Uchwalenie Konstytucji Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej 'powitała z prawdziwą ra­
dością. Rozumie, że nowa Kon'

stytUcja nawiązując do naj­
szczytniejszych postępowy cii

tradycji narodu polskiego za­
pewnia obywatelem między in­
nymi prawo do nauki w pow­
szechnych, bezpłatnych obo­
wiązkowych szkołach podsta­
wowych, w szkolnictwie śred­
nim ogólnokształcącym, za­
wodowym i wyższym. Zapew­
nia pomoc państwa w podno­
szeniu kwalifikacji obywateli.-

Dziś, kiedy dzieci, rchctni-
ków ć pracujących chłopiny i
inteligencji mogą się uczyć,
mogą korzystać ze stypendiów
państwowych, bure, internatów
i domów akademickich oraz in­
nych form pomocy material­
nych, wspomina cna nieraz mi
ntone czasy ucisku i ciemnoty.

— Dlatego też — mówi Zo­
fia Jagiełło — staram się, by
sumienną, -wytężoną pracą, do­
brymi njynikami w nauczaniu,
przykładnym wypełnianiem,
swych obowiązków wobec par­
tii i państwa zasłużyć na chlu­
bne prawa-, które mi przyzna­
no. Jestem dumna, że mamy
tak demokratyczną ordynację
wyborczą, że ma,my nową Kon­
stytucję. która otwiera przed,
obywatelami Polski Ludowej
szczęśliwą przyszłość. Z. M,



Rozpoczęły sie przygotowania
do Miesiqca Pogłębiania Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
Pod hasłem nierozerwalnej przyjaźni narodu polskiego z

narodami ZSRR, przyjaźni gwarantującej pokój, niezawi­
słość i szczęśliwe jutro naszego kraju — obchodzić będziemy
tegoroczny Miesiąc Pogłębiania Przyjaźni Polsko Radziec­
kiej. Uroczysta inauguracja Miesiąca nastąpi w rocznicę
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej — na zakończenie zaś
odbędzie się walny krajowy ‘ '” * ”

Polsko-Radzieckiej,
W związku z przygotowania

mi do Miesiąca Pogłębiania
Przyjaźni utworzona została w

Krakowie wojewódzka komi-

___j — na zakończenie zaś
zjazd Towarzystwa Przyjaźni

śja wykonawcza obchodu Mie­
siąca, której przewodniczącym
wybrano sekretarza KW PZPR
tow. Zenona Wróblewskiego.

—

Młodzi wczasowicze
z kolonii w Modlnicy piszq...

Chociaż jesteśmy jeszcze
mali, rozumiemy jednak dobrze
troskę Jardowego Państwa o

nas i wyrażamy za nią gorącą
wdzięczność. By spłacić choć
w części olbrzymi dług wdzię­
czności, braliśmy udział w wy­
konywaniu zobowiązań pozlo-
towych podejmowanych przez
młodzież: przepracowaliśmy
przy żniwach w PGR w Gie-
bułtowicach 400 roboczo-go-
dzln, wyrównaliśmy wyboje
na najbardziej zaniedbanym
odcinku drogi w Modlnicy i
uporządkowaliśmy bibliotekę
w Domu Kultury w Szycach.

Dni na kolonii płynęły nam

miło — na wycieczkach, space­
rach. zabawach, przy zajęciach
kulturalnych i robotach społe­
cznych.

Dziękujemy naszym wycho­
wawczyniom z kierowniczką
na czele i higienistce i gospo­
siom za Ich starania o nas“.

Samorząd kolonii dzieci
w Modlnicy

Do redakcji naszej Gazety
nadszedł list, w którym czyta­
my:

„My, dzieci z powiatu kra­
kowskiego pragniemy podzię­
kować za to. że na kolonii w

Modlnicy było nam tak dobrze.
I dlatego ułożyliśmy ten list
z podziękowaniem i prosimy
bardzo, ażeby te nasze słowa
z głębi serc płynące przeczy­
tali wszyscy krakowianie. Mo
że nieudolnie ułożyliśmy, bo
na kolonii o wiele* więcej
było i rozrywek i wycieczek
i pracy społecznej niż pisze-
my, ale nie umiemy inaczej...
Prosimy bardzo umieścić nasz

list w Gazecie".
Przewodnicząca samorządu

kolonijnego
Eugenia Paris

A oto list dzieci:

„Na drodze do Ojcowa le­
ży Madłnica. Z tą piękną

miejscowością, po blisko mie­
sięcznym pobycie, trudno się
nam było rozstać. Czuliśmy się
bardzo dobrze, otoczeni tro­
skliwą opieką naszych przeło­
żonych.

Komu mamy do zawdzięcza
nia radosne, beztroskie waka­
cje? To rząd ludowy otacza

opieką nas — dzieci. I dlate­
go czas wolny od nauki mogliś­
my spędzić w najpiękniej­
szych miejscowościach nasze­
go kraju.

W Modlnicy przygotowano
dla naszej kolonii jak najlep­
sze warunki.

Nowowybrana komisja odbyła
konferencję, na której głos za­
brał wchodzący, w jej skład
sekretarz Zarządu Okr. TPPR
tow. J. Kopystyński. Omówił
on pokrótce zadania stojące
przed TPPR oraz organizacja­
mi masowymi, w związku z

przygotowaniem' programu
Miesiąca Pogłębiania Przyjaź­
ni.

Miesiąc Pogłębiania Przy­
jaźni Poisko-Raozieckiej bę­
dzie w' tym roku szczególnie
uroczyście dochodzony. Celem
Miesiąca będzie , popularyzo­
wanie i zaznajamianie społe­
czeństwa z doniosłymi osiąg­
nięciami Kraju Rad w dziedzi
nie przemysłu, rolnictwa i kul
tury, zaznajamianie z. sukcesa­
mi pokojowej polityki Związ­
ku Radzieckiego. W Miesiącu
tym szerokie rzesze pracują­
cych zapoznają się dokładnie
z olbrzymią i wszechstronną
pomocą, jakiej udziela nam kraj
zwycięskiego socjalizmu w re

alizacji zadań Planu 6-letnie-

go.
W związku z tymi poważny­

mi zadaniami Miesiąca Pogłę­
biania Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej zorganizowane będą
specjalne pogadanki, odczyty,
imprezy artystyczne. Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radziee
kiej zwróci szczególną uwagę
na wzrost swych szeregów
zwłaszcza na wsi.

W okresie Miesiąca Przy­
jaźni gościć będziemy przodu­
jących robotników radziec­
kich, delegacje uczonych
raz znakomite radzieckie
społy artystyczne.

1 września

rczpcczęcie nowego
roku szkolnego

Zarząd Wojewódzki ZMP przy
współudziale Wydziału Oświaty o

raz Zarządu Okręgu TPD organi­
zuje uroczyste rozpoczęcie roku

sakohiege. W dniu 31 bm. o godz.
17 zhiorą się dzieci I mlodziei na

pl. Szczepańskim celem wzięcia u-

działu w pochodzie i capstrzyku.
Ha pi. Szczepański przybędą

wczyscy uczniowie szkół średnich,
podstawowych, zawodowych i tech­
ników ze swoich szkół, w których
zbierać się będą od godz, 15,30.

Ha dzień 1 września br. zapo­
wiedziane jest w amfiteatrze na

Stadionie Miejskim ognisko har.
ccrskie w godz. od 13—22.

Przed nowym rokiem szkolnym

GAZETA KRAKOWSKA'

Centralne mistrzostwa wsi

odbędą się
W dniach 4—7 września od­

będą się w Krakowie central­
ne mistrzostwa wsi z okazji
odbywających się ogólnopol­
skich dożynek, Które wieś pol­
ska obchodzić będzie 7 wrze­
śnia w naszym mieście.

Na centralnycji mistrzo­
stwach wsi spotkają się najle­
psi sportowcy wiejscy, aby am­
bitnie walczyć o miano najlep­
szego zespołu czy sportowca
wiejskiego.

Na program Imprez sporto­
wy złożą się: mistrzostwa . w

lekkoatletyce | siatkówce, wy­
ścig kolarski na rowerach tu­
rystycznych oraz propagando­
we zawody piłkarskie repre­
zentacji Ludowych Zespołów
Sportowych z reprezentacją
‘Górnika.

W mistrzostwach wsi weź­
mie udział ponad 1.000 zawod­
ników i zawodniczek wytypo­
wanych na podstawie, elimina­
cji wojewódzkich.

Od tygodnia przebywają w

w Krakowie
Krakowie na obozach siatkarze
1 lekkoatleci trzech woje­
wództw: kieleckiego, białostoc­
kiego i krakowskiego celem
Jak najlepszego przygodowa,
nia się do mistrzostw, oraz 50
piłkarzy wiejskich z woj. war­
szawskiego, śląskiego, kielec­
kiego. łódzkiego 1 krakowskie­
go. Piłkarze przygotowują się
do. spotkania z reprezentacją
ZS Górnik pod okiem trzech
trenerów piłkarskich: Zbroi,
Kempińskiego 1 Beljuga.

Sportowe Imprezy dożynko­
we spełnią olbrzymią rolę pro­
pagandową wśród szerokich
rzesz. uczestników Centralnych
Dożynek.

Wol>ec startu ponad 1000
zawodników i zawodniczek, za­
wody będą trwały trzy dni. a

w dniu Centralnych Dożynek
— 7 września odbędą się fina.
ły siatkówki i lekoatletyk! o-

raz mecz piłkarski reprezenta­
cji LZS — ZS Górnik.

1933

Młodzież szkolna zaopatruje się w podręczniki w doskonale
„Domu Książki"

zaopatrzonych księgarniach

Hb/.ęorojw/nr ceny i niskie nakłady podręczników szkolnych przed wojną zmuszały młodzież
do handlu ulicznego książkami. Władze szkolne i pozostające w prywatnych rekach firmy
wydawnicze nie interesowały się zagadnieniem uprzystępnienia młodzieży szkolnej tanich

poni ocy na ukowych

M. K.

COJ GDZlfe g KIEDyT)

Sierpień
„Wilhelm
godz. 16

29
Piątek

„Wilhelm
50, 18,30,

Polska

filmowa,
ludzkie w

ręku".
z

„W

Dworcowe:

kronika

,,'Zycie
twoim

„Walczmy
morami",

snej Polanie'*.

Otwarcie mistrzostw łuczniczych Polski
SOPOT

W środę 27 bm. na stadio­
nie Unii w Sopocie odbyło się
uroczyste otwarcie XVI mi­
strzostw łuczniczych Polski. W
zawodach bierze udział 116 za­
wodników z całego kraju, w

tym 19 kobiet.
Otwarcia mistrzostw doko­

nał wiceprzewodniczący sekcji
iucznictwa GKKF Leszniewskl,
po czym przy dźwiękach Hym­
nu Narodowego zasłużona mi­
strzyni sportu. 1 2.krotna mi­
strzyni świata Janina Kurkow-
ska-Spychajowa wciągnęła fla­
gę na maszt.

Po części oficjalnej odbyła
się uroczystość jubileuszu 25-
lecia pracy sportowej zasłużo­
nej mistrzyni sportu Janiny

Kurkowskiej.Spychajowej. :,\y
bilatka otrzymała od wszyst­
kich kierowników drużyn pię­
kne upominki.

Po pierwszym dniu zawo­
dów w konkurencji kobiet na

dyst. 70 m prowadzi Ktt“kow-
ska-Spychajowa (Ogniwo —

Warszawa) — 288 pkt, przed
Kondracką Marią (Ogniwo —

Warszawa) — 222 pkt, Kon­
dracką Ireną (Ogniwo —

Szczecin) — 217 pkt.
W konkurencji mężczyzn w

strzelaniu na dyst. 90 m po
pierwszym dniu na pierwszym
miejscu znajduje sie Sobuś (U-
hia—Zgierz) — 268 pkt., 2)
Buczak (Kolejarz — Poznań)
— 244 pkt, 3) Mazurek '(Ogni,
wo — Kraków) — 243 pkt.

Teatry:
Teatr im J. Siewać .

kiego — godz. 19:

„Ciężkie czasy *.

Stary Teatr: n Tę­
czyony

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi.

tka — „Święto­
szek" — godz.
19.30.

Teatr ..Studio*’ ul.

Skarbowa 2: „Oże­
nić się nie mogę
— godz. 19.15.

Kina:
Sztuka: „Powrót” —

godz. 16.15, 18.15,
20.15.

Apollo: „Chrzest bo­
jowy", godz. 16,
18, 20.

Warszawa: „Drnży-
□ a“, godz. 16, 18,
20.'

Młoda Gwardia: „O-
statui Mohikanin",
godż. 15.30, 17.30,
19.30.

Chemik: „Kutuzow”
— godz. 19.

Nowa Huta:

jem ni ca szybu
towego" — j
18, 20.

,Ta-
i nai’

godz

Pogotowie
Ratunkowe :

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22

i 211-12 .

Mi-

Apteki:

Ryutk. Gt. 22,

kołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77.

KOMUNIKATY
Wielki koncert chóru i orkiestry

Filharmonii Krak. odbędzie się
dziś, 29 bm. o godz. 19 w

Htrcie w sali amatorskiego
„Nurt" Osiedle B-l.

Zarząd Oddz. Miejskiego
w Krakowie zawiadamia, że

Nowej
teatru

TPPR
2. IX.

br. o godz. 9-tej w lokalu TPPR w

Krakowie przy ul. Batorego 14 od­
będzie się odprawa wykładowców
kursu języka rosyjskiego dla doro­
słych. Obecność wszystkich wykła­
dowców obowiązkowa.

Siatkarki pelskle wygrywają z Francją
MOSKWA

W dalszym ciągu rozgrywa­
nych w Moskwie mistrzostw
świata w siatkówce Polki od­
niosły jeszcze jedno zwycię­
stwo, wygrywając zdecydowa­
nie z Francją 3:0 (15:7, 15:7,
15:10).

W pozostałych spotkaniach
drużyn kobiet siatkarki CSR
po zaciętej 5-setowej walce
zwyciężyły Bułgarię 3:2 (15:3,
5:15, 15:11, 13:15, 16:14), a

Rumunki bez trudu pokonały
Indie 3:0 (15:7, 15:7, 15:1),

W turnieju drużyn mężczyzn
Związek Radziecki pokonał
Francję 3:0 ,(15:6, 1.5:10,
15:8), Izrael pokonał Finlandię
3:0 (15:10, 15:8, 15:1), Vv’ę-
gty wygrały z Rumunią 3:1
(15:11, 11:15, 15:11, 15:13),
a siatkarze CSR po zaciętej 5-
setowej walce pokonali Bułga­
rię 3:2 (12:15, 13:15, 15:3,
1.5:13, 15:4).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ziemia zieloną, wezbraną rzeką
uciekała spod kół. Z każdym me­
trem nabierania wysokości ten nie­
spokojny nurt w 'dole tężał, rozpadał
się na tysiące osobnych, wyraźnych,
samoistnych części: oto dcm straż-

. niczy, pasemko wydeptanej w trawie
dróżki, chorągiewka kierunkowa, da­
lej łaciata krowa i uganiający wo­
kół niej punkt — pies.

Silny wiatr zadął z boku, zmusił
do szybkiego manewru orczykiem,
aby nie stracić kierunku. Dopiero w

tej chwili, wobec pierwszej przeciw­
ności, Janek uzmysłowił sobie, że

jest sam, zupełnie sam, zdany na

siebie tylko -i na maszynę, która pój­
dzie posłusznie, dokąd ją poprowa­
dzi. Na ziemi zobaczył czarny, szyb­
ko posuwający się. cień samolotu.
Wtedy ostry ziąb spod serca obez­
władnił wszelką myśl, czucie, woię.
Na krótką chwilę przymknął powie­
ki; ból palców, zaciśniętych kurczo­
wo na drążku sterowym, wrócił mu

świadomość. Otworzył oczy tuż przed
skrajem lotniska. Spokojnym już,
pewnym ruchem nacisnął orczyk; si-

_

ła odśrodkowa przycisnęła go do bur-
ty, horyzont przechylił się. Potem
ziemia i niebo znowu powróciły na

swoje miejsca. Miał przed sobą parę,
chwil spokojnego Iow, aż do nastę­
pnego wirażu..

Motor grał spokojnie 1 równo, pęd
świszczał w linkach międzypłato-
wych — wywiał ostatni ślad mdlą­
cego lęku. Przestrzeń stała otworem,
sinawa u skraja widnokręgu, rozle­
gła i piękna. Samolot nikomu, ani ■.

na niebie ani na ziemi, nie obiecy­
wał grozy, strachu, śmierci. Sam loi
był radością, był poczuciem siły,
władającej żywiołami — siły dobrej
i twórczej. Janek poczuł się szczę­
śliwszy od ptaków, o których mówił

s-tarsżyna Nikita; jego to twarz., skry­
tą głęboko w pamięci, wspominał w

tej chwili.

Następny wiraż pokonał lekko,
śledząc z uśmiechem bliźniaczy ruch
cienia na ziemi. Wspomnienie tamte-

,go ranka znad linii frontu wróciło
znowu — ale już nie jako pamięć
grozy, ale jako obraz błękitnego nie­
ba znaczonego błyskawicami samolo­
tów.

— Teraz1jabymsięniedałw
kaszy zjeść — odkrył źródło nagiej
wolności od dawnego lęku. — Tro­
chę się tylko poduczę jeszcze wyż­
szego, pilotażu, a potem ho, — ho.

Poczuł chęć natychmiastowego za­
dokumentowania swojej nowej siły
— chęć popisu, śmiałości, niezwykło-

Jerzy Cweli (IV)

WYSOKI LOT
ści. Nawinęła się kusząca myśl: a

może,by tak polecieć do Ryski, speł­
nić rzuconą żartem obietnicę? Zoba­
czyć pod sobą Hutę, jak olbrzymie
mrowisko, odszukać budowę Ryski,
w przelocie obejrzeć i własną? Na­
sycić się, ogarnąć z wysoka to wszy­
stko, co się na ziemi poziomym,
mrówczym spojrzeniem widziało tyl­
ko w ułamkach, drobnych częściach?

Huta leżała na przedłużeniu tego
boku lotniska, wzdłuż którego teraz
leciał. Nie była daleko. Janek wpa­
trzył się przed siebie; ciągnęła go ta

przestrzeń, Jak brodzącego po rzece
— głębia. A równocześnie widział
przed sobą kpiące uśmieszki kole
gów, słyszał szepty: „a .to się wyło-
szował. Lotniska mu mało, na woje
wódatwo pojechał". Jeszcze gorsza
od tych kpin była zasmucona, znie­
chęcona twarz instruktora. Jak amen

w pacierzu powie mu: „oszukałem
się na tobie, bracie. Dorożkarz z cie­
bie. 1 to pośledniego rzędu".

Skraj lotniska zbltżał się, nadlaty­
wał szybko naprzeciw. Samolot mi­
nął go na pełnym gazie.*

Winda mieściła się Jakby w stu­
dni z palów i desek. Belki skrzypia-
ły, deski głucho dudniły, kiedy po

suwała się wzwyż platforma- z zapra­
wą, czy cegłami. W górze krzyczały
głosy:

— Stop, dawać ją tu! — Potem
szedł stamtąd rumor, wreszcie zno­
wu krzyk: „Gotowe” — j winda
szybko i lekko zjeżdżała na dół, do
następnego załadunku.

— Rysieczko, zaśpiewaj co, ckni
się nam tutaj! — doleciał z góry we­
soły glos.

— Koguta se kupcie, będzie wam

śpiewał — odcięła się.
— Kiedy nie wyciągnie tak cien­

ko, Jak ty.
— To mu gardło masłem wysma­

ruj!
— W sklepie kogutom nie sprze­

dają, kokoszka ledwie co by dosta­
ła? — przekomarzał się.

Ryśka wzruszyła ramionami, nie
odpowiedziała. Od kilku Już dni cho­
dziła naburmuszona i zła jak osa.

Ani nie zaśmieje się. ani nie zaśpie­
wa. Wpadło to w oczy kolegom, na­
dziwić się nie mogli, markotno im
było, bo się już przyzwyczaili do jej
wesołości i kpin.

—- Ryśka, nie choraś ty aby przy­
padkiem? — dziwił się i teraz głos
z góry. — Pójdź do Ośrodka, niech
ci przepiszą z deko śmiechu.

— Tobie by się 1 kilo rozumu

przydałoi — nie wytrzymała.
— Zostań mi żoną, to się z tobą

podzielę. Czysty zysk dla ciebie.
— Nie wiadomo, dla kogo zysk...

— odgryzała się już bez zapału. —

Odczep się, ty tam, po dobremu.
— Rysieczko, powiadają, że cl

stonka serduszko nadgryzła... — ce­
dził glos z góry.

Fala krwi- uderzyła iej do głowy;
nie zastanawiając się, co robi, z pa­
sją szarpnęła hebel kontaktu, cho-
■:aż nie od krzyczano jeszcze z góry,

że „gotowe". Zakotłowało się tam

coś, zadudniła winda, platforma twar
do uderzyła o podstawki. Stał w niej,
obok -potłuczonych cegieł, zbielały
ze strachu Mietek, podawacz z góry.

— Dziękuję za przejażdżkę — pa­
trzył na nią z wściekłością. — Tyl-

ko, że u nas za takie kawały zamy­
kają czasem do ula, rozumiesz? U-

katrupić mnie mogłaś, ty jędzo.
Między nią a górą stanęła cicha,

zażarta wojna. Nie było już sprze­
czek, ani przekomarzań; chłopcy zwi­
jali się zą to jak w ukropie, czatując
na chwilę, kiedy Ryśka nie nadąży
z obsługą windy; wtedy byłaby oka­
zja do porachunku, wtedy kpiną
można by jej zdrowo zalać sadła za

skórę.
Tylko, że Ryśka nie dawała się.

Pracowała i ona z ponurą zacięto­
ścią, zamknięta w sobie, milcząca.
Po paru godzinach chłopcy mieli Już
tego dość. Pierwszy odezwał się Mie
tek, hucząc w studzienny otwór szy­
bu windowego:

— Hej, Ryśka. Zostało ci wyba­
czone!

Długą chwilę nadsłuchiwał, wsa­
dziwszy gł-ęwę w otwór szybu. Za­
miast odpowiedzi — zatrzymała mu

się przed nosem platforma z zapra­
wą, opryskując twarz 1 kombinezon.

— Zawzięła się... — westchnął, o-

cler-ająo policzki rękawem.
I, żeby w części przynajmniej zre­

kompensować zepsuty nastrój — za-

ćzął sam przyśpiewywać piskliwym
falsetem:

Nie chodź dziewczyno do łasa...

Musiał śpiew przerwać w poło­
wie, bo nie słyszał własnego głosu.
Z boku, spora gotowych już bloków,
wyskoczył nagle nisko lecący samo­
lot. Przeleciał nad budową, zawrócił
i znów przedefilował nieomal na wy­
sokości szczytu rusztowań.

— Hej, ty, w cebrzyk z wapnem
mi wpadniesż.: A pójdziesz! — wy-

'

grażał Mietek w stronę nieznajome­
go lotnika. Złapał nawet w żartach
za grudkę wapna, zamachnął się —

ale samolot był już daleko, Już nik­
nął za dachami domów;' chwilę je­
szcze tylko słychać było cichnący
warkot motoru.

...Bo tam pod miedzą...
— ciągnął śpiewkę dalej.

...dwa wilki siedzą,
nie chodź, dziewczyno, do łasa...

— odpowiedział mu z dołu czysly,
silny, wesoły alt.

Mietek aż gwizdnął ze zdumienia.
Rozejrzał się: słuchali 1 murarze, za­
stygli nad nuirem z cegłami w rę­
kach. I oparci na łopatach pomocni­
cy i sam majster nawet: błogo u-

śmiechnięty poprzez wyszczot kowane
,,na jeża" wąsy.

(Dalszy ciąg nastąpi)

KSIĘGOWEGO (Ą) poszukuje Spółdzielnia
CPLiAw Osielcu. Stała praca. ■Mieszkanie
zapewnione. Zgłoszenia: C.P.L.iA, Kraków,
RynekGI.7Ip. 20229-g
MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH I PA­
LACZY do obsługi parowozów normalno-toro-
wych przyjmie Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Kolejowych Nr 9 Baza Sprzętu ul. Kas­
prowicza 24. Warunki pracy wg. Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Emeryci
PKP. pierwszeństwo. K-2211

GARMAŻERA poszukuje natychmiast Zdro­
jowa Powszechna Spółdzielnia Spożywców w

Krynicy. Oferty należy składać w ZPSS; Kry­
nica. K-2210

2-CH KONTROLERÓW ze znajomością ra­
chunkowości poszukuje Okręgowe Przedsię­
biorstwo Detalu i Barów Mlecznych. Zgłosze­
nia osobiste w biurze personalnym w Krako­
wie, ul. Helclów 1. K-2224

PRACOWNIKA O PEŁNYCH KWALIFIKA-

CJACH, ORGANIZATORA PRZEDSIĘ­
BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH zatrudni Fa­
bryka Wyrobów Blaszanych Kraków, Wrocław­
ska 53. Zgłoszenia osobiste wraz z dokume-nta-
mi. Warunki wg. umowy zbior.owej.
ROBOTNICY NIEKWALIFIKOWANI do
pracy produkcyjnej — poszukiwani. Warunki
pracy i płacy wg. układu zbiorowego dla Spół­
dzielczości. F ka Papy Dachowej i Wyrobów
Chemicznych — Kraków, ul. Łagiewnicka 52.

KWALIFIKOWANYCH RĘBACZY, CIEŚLI
I ŁADOWACZY którzy do obecnej chwili
nie są zatrudnieni w kopalniach węgla przyj-
mie natychmiast Dyrekcja . kop. SIERSZA.
Warunki płacy wg. obowiązującego .Układu
Zbiorowego. Mieszkanie jedno i dwupokoio-
we z wygodami w nowo wybudowanych blo­
kach czekają na zgłaszających się pracowni­
ków. Zgłoszenia należy kierować do DZIAŁU
PERSONALNEGO kopalni „Siersza" k. Trze-
bini. K-2161

DYREKTOR WOJEWÓDZKICH ZAKŁA­
DÓW GRAFICZNYCH PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO IM. OBROŃCÓW POKOJU
przyjmuje interesantów w sprawie skarg
i zażaleń w poniedziałki od godziny 14—
15 w biurze WZGPT. Kraków, ul. Kar­
melicka 34. K-2202

RADIOTECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

W KRAKOWIE, ul. Grodzka 11.

wykonuje:
różne ROBOTY ELEKTROINSTALACYJ­
NE, telefoniczne, naprawy radioodbiorni­

ków, oraz przeprowadza
URZĄDZENIA RADIOFONIZACYJNE.

Uwaga! Uwaga!
OD DNIA 1 WRZEŚNIA . br.

KUPUJEMY wszelkie aparaty 1 części ra­
diowe, telefoniczne, oraz sprzęt elektro-,
techniczny w nowouruchomionym punkcie ,’ń

skupu — przy ul. GRODZKIEJ 11. 5

KRAKOWSKIE: ZAKŁADY FUTRZAR­
SKIE W KRAKOWIE, UL. RZEMIEŚL­
NICZA 5 przypominają. że w wykonaniu
Uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów
z dnia 14 grudnia 1950 r. w sprawie roz­
patrywania i załatwiania odwołań i zażaleń
ludności Dyrektor Przedsiębiorstwa lub
jego Zastępca przyjmuje zainteresowane
osoby w każdy poniedziałek, a Jeżeli w

poniedziałek przypada' święto, lub dzień
wolny od pracy, w najbliższy dzień pow­
szedni w godzinach od 15—17.tej.

K-2227

Skradziono książkę czeków benzynowych
C.P.N.-u Seria F/52 Nr od 257341 do
257360 na 400 1., opieczętowaną przez
PKS. Ekspozytura Towarowa w Krakowie
Ostrzega się przed realizacją przedmioto- k

wych czeków. *

DZIEDZIC Tadeusz Zakrzów
194 Wieliczka ogłasza skra­
dzione pra-wo jazdy, czeki

benzynowe, delegację, prze­
pustkę. pokwitowanie ankie­
ty i kartę meldunkową.

20238-g

Zaginlsns
dakumenły

KULKA Antoni zam. Kraków
zagubił paseport zagraniczny
Ser. V . Nr 102518. wystawio­
ny przez MSZ Warszawa 29.
IV. 1948 20240-g GAWRON Agnieszka zam,

Kraków, ogłasza kradzież dnia
21. VIII -52 r. w pociągu By­
strzy ca-Wałbrzych legćtyma-
cji Zw. Zaw., służbowej. Li­
gi Kobiet, świadectwo szcze­
pienia- 20227-g

GÓRKA Józef zam. Nowa
Huta ogłasza kradzież karty
meldunkowej Nr C/XV/3t)343
pokwitowanie ankiety, świa­
dectwa lekarskiego.

SPÓŁDZIELNIA PRACY »PRECYZ1A»
W KRAKOWIE ul. Długa 5 Tel. 557-11

ZAWIADAMIA
ZE Z DNIEM 1 WRZEŚNIA 1952 ROKU
URUCHAMIA PRZY UL. DŁUGIEJ 5,

PUMKT SKUPU
renowacji i sprzedaży używanych maszyn
biurowych (do. pisania, liczenia, powiela­
czy,, kas kontrolnych itp.) maszyn do szy­
cia krawieckich 1 szewskich wszystkich

typów, oraz zegarów i zegarków.
Jednocześnie komunikujemy,

ŻE WYKONUJEMY na naszych punktach
usługowych naprawy j konserwacje:
na punkcie usługowym Nr 1 Kraków,
Długa 5 — Telefon 557-11,

aj naprawy i konserwacje
rowy eh oraz maszyn
wszystkich systemów.

na punkcie usługowym Nr
ul. Grodzka 15 - Telefon 218,95

naprawy zegarów ściennych,
nych. kontrolnych, oraz

i naręcznych ws-zystkich

3. na punkcie usługowym Nr 3 miasto
Nowa Huta A—O. Kolonia IX, Blok 2 —

Telefon 239-20 wewn. 133.
naprawa maszyn biurowych (do pisania
liczenia itp.) naprawa maszyn szwalni- {g
czych, naprawa zegarów i zegarków.

1.
Ul.

2.

maszyn biu-

szwalniezycli

2 Kraków,

elektryez-
kieszonk owych

typów.

£
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